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Cena numeru 10 groszy
W a ru n k i p r e n u m e r a ty :  w  W arszaw ie z o dn oszen iem  m iesięczn ie  z ł . 2 .5 0 , Oaz o dn oszen ia  z ł . 2 .2 3  n a  p row incji m iesięczn ie  z ł .  2 .5 0 , zag ran icą  z ł .  5 .6 0 . Za zm ianę  a d re su  50  g r .

O d d z ia ły : „NAPRZÓD" K raków , ul. Sw. Tom asza 1 1 -a  „GAZETA R030THICZA" K atow ice, ul T ea tra ln a  12. „Ł3DZIA!ilN“  Łódź, A!. K ościuszki 29 . „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" P io trk ó w  Tryb ul. P iłsu d sk ie g o  64
„ROBOTNIK RADOMSKI" R adom , ul. K eiies-K rauza 1 . „ROBOTNIK LUBELSKI" Lublin, u l. B ychaw ska 24.

Ceny ogłoszeń* Za w iersz  w ysokości 1 m ilim etra  w tek śc ie  g r. 5 0 , zw yczajne 4 0 , nekro log i do 60 m m . g r. 2 0 , pow yżej 6 0  m m . g r. 3 0 ,d ro b n e  za w y raz  20  gr. P o szuk iw an ie  i z a o fia ro w a n ie  p ra cy  b e z p ła tn ie
O głoszen ia  ta b e la ry c zn e  o 50  proc. d ro że j. U kład o g ło sz e ń  t e kstow ych i zw yczajn ych  6 -szp a lto w y . Za treść  o g ło sz e ń  R ed ak cja  n ie  o d p o w ia d a  
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Atak wojsk rządowych na odcinku Jarama
Ciężkie straty faszystów na froncie madryckim— Walki o drogę Hadryt-Walencja

Korespondent Havasa w n a ­
stępujący sposób przedstawia 
przebieg ostatnich walk na fron 
cie madryckim:

Dn. 7 lutego powstańcy roz­
poczęli gwałtowny atak  w celu 
przecięcia drogi M adryt — Wa 
lenoja. Wyruszywszy z Pinto 
de Valdemoro zajęli ważną stra 
tegicznie M aranosa, a następnie 
posunęli się w kierunku San 
M artino de la Vega. Zaskoczo* 
ne niespodziewanym uderze­
niem wojska rządowe cofnęły 
się, ale po otrzymaniu posiłków 
wstrzymały atak.

Dn. 10 lutego most pod Ar- 
ganda znajdował się w ogniu 
karabinów maszynowych po­
wstańców. W chwili, gdy upa­
dła Malaga, nacisk powstańców 
na odcinku Jarama wzrósł.

Dn. id  luiego Arganda była 
gwałtownie bombardowana 
przez artylerię powstańczą 
M orata de Tojuna była zagro­
żona przez przeważające siły 
nieprzyjaciela, który usiłował 
przerw ać połączenia komunika­
cyjne M adrytu, by następnie 
uderzyć na Alcala de Henares. 
.Walki na tym odcinku trwały 
15 i 16. Ataki powstańców zo 
stały wstrzymane.

Jednocześnie wojska po­
wstańcze wykazały ożywioną 
działalność pod Guadalajara, 
Samosierra, Escorialem i Gua- 
darama, spotkały się jednakże 
z oporem wojsk rządowych 
którego nie zdołały przezwycię­
żyć.

Dn. 16 lutego wojska rządowe 
przystąpiły do gwałtownego 
kontrataku, w szczególności na 
odcinku Jarama.

Dn. 17 lutego generał Miaja 
rozpoczął ofensywę na odcinku 
Jarama. Zdaniem korespon 
denta trudno jest obecnie prze­
widzieć jakie będą wyniki tej 
ofensywy, należy jednak stwie: 
dzić, iż powstańcy ponieśli 
znaczne straty i w wiciu punk­
tach musieli się wycofać, nie 
osiągnąwszy zamierzonego celu.
SYTUACJA W OŚWIETLENIU 
RADY OBRONY MADRYTU.

Rada Obrony M adrytu opu­
blikowała wczoraj w południe 
następujący komunikat: Pod 
czas ofensywy, podjętej przez 
wojska republikańskie na fron 
cie Jaram a, przeciwnik byl 
zmuszony do opuszczenia sze 
regu pozycyj, z których w ciągu 
ub. tygodnia usiłował zagrozić 
połączeniom pomiędzy Madry­
tem a Walencją. Na niektórych 
odcinkach odwrót powstańców 
odbył się w nieładzie. Porzucili 
oni broń i amunicję, która wpa 
dła w ręce wojsk rządowych, 
Naczelne dowództwo republi 
kańskie ocenia, że podczas 
onegdajszego natarcia wojska 
rządowe posunęły się na tym 
froncie o 5 km. naprzód. S ą ­
dzą, że pozycje, zdobyte przez 
wojska rządowe na froncie Ma 
ranosa, posiadają doniosłe zna 
czecie strategiczne.

N a p a d  lo tn ic z y  n a  M a d ry t,

r a i  m u  i i !
w s p r a w ie  z a k a z u  w e rb u n k u  i w y sy łk i  ocho tn ików

N a posiedzeniu francuskiej rady 
m in istrów , m inister spr. zagr. Del 
b o s zdał sp raw ę z o sta tn ich  roko­
w ań, k tó re  podczas o b rad  pod k o ­
m itetu  nieinterw encji do p ro w ad zi­
ły do porozum ienia w  sp raw ie  o r ­
gan izacji kontroli. Min. D elbos 
szczegółow o poinform ow ał m in i­
s trów  o zarządzeniach , w ydanych 
przez F rancję w  tej spraw ie, które 
w inny  nap o tk ać  na całkow itą w za 
jem ność ze strony  m ocarstw , k tó ­
re p rzystąp iły  do układu londyń­
skiego. zakazu jącego  w erbunku i 
w ysyłki ochotników  do H iszpanii. 
M in. D elbos przedłożył P rezyden­
tow i Republiki do podpisu  dekret, 
do tyczący  paszpo rtów  i w iz o raz 
d ek re t o w zm ocnieniu policji p o ­
w ietrznej. P oza tym min. D elbos 
po inform ow ał m inistrów  o za rzą ­
dzeniach i okólnikach, w ydanych 
w e w szystk ich  dziedzinach m a ją ­

cych na celu ścisłe p rzestrzegan ie  
układu o n ieinterw encji. R ada m i­
n istrów  jednom yślnie zatw ierdziła  
w szystk ie przedłożone projekty.

Na tym  sam ym  posiedzeniu 
min. C ot przedłożył P rezydentow i 
Lebrun do podpisu  trzy  dekrety, 
p rzew idujące w yw łaszczenie fa­
bryk lotniczych z ią k  p ryw atnych  

N ajw iększe zain teresow anie 
w zbudziło  spraw ozdan ie  mm Del 
b osa  o w zm ocnieniu kontroli g ra ­
nicznej w  zw iązku z zakazem  wy 
jadu ochotników  do Hiszpanii. 
Szczegółow e zarządzenia przew i­
dują w szystkie m ożliw ości. Spe­
cjalne oddziały  policji będą  pełni­
ły służbę na kolejach. R ad iosta­
cje francuskie nic będą  m ogły ape 
low ać w spraw ie w erbunku ochot 
ników. W szystkie w spom niane za 
rządzen ia w ejdą w życie 20 lu te­
go o północy.

Zakazane „WICI“
Cały szereg kół młodzieży „Wi­

ci" w powiecie jarosławskim o- 
trzymał zakaz rozwijania działal­
ności. Jako motyw zakazu poda­
ło  starostwo jarosławskie, że za­
łożenie kół „Wici" zagraża po­
rządkowi i spokojowi publiczne­

mu.
Objęte zakazem rozwijania dzia 

łalności koła młodzieży „Wici" w 
liczbie ft wniosły odwołanie od za­
rządzenia starostwa w Jarosławiu 
do urzędu wojewódzkiego we 
Lwowie. (Press).

dokonany przez eskadrę samo 
lotów bombardujących Jun 
kersa, osłanianych przez 20 sa 
molotów myśliwskich, został 
odparty przez lotnictwo repu­
blikańskie.

OCENA GEN. MIAJI.
Gen. Miaja, dowódca obrony 

Madrytu, oświadczył przedsta­
wicielom prasy, że wczoraj ra ­

no rqzpoczęła się ofensywa 
wojsk rządowych na południo­
wym odcinku Jaram y. Równo 
cześnie zaatakowano pozycje 
powstańcze w okolicy Marano 
sa. W wyniku tych operacyj 
wojska powstańcze zostały w 
wielu punktach odrzucone.

Przedstawiciel Havasa odwie 
dził w środę po południu odci-

„Trzecia" Rzesza

Hitlerowskie agentury
Wzmożona akcja  w ś ró d  Niemców z a g ra ń  cą

Podlegająca nowemu dygnita­
rzowi w niemieckim M. S. Z., 
„gauleiterowi" von Behle, orga­
nizacja Niemców zagranicą 
przystąpiła do wzmożonej ak­
cji.

W Berlinie przystąpiono do 
wydawania specjalnego czaso­
pisma pod tyt. „Der Sudeten- 
Deutsche*, którego kierowni- 
ciwo objął dr. Karol Viererbl. 
Czasopismo to ma się oczywi­
ście zajmować specjalnie Niem­
cami w Czechosłowacji.

Równocześnie kierownictwo 
organizacji Niemców zagrani­
cznych tak zw. „Gau Ausland" 
poleciło dziennikom wydawa­
nym na pograniczu, a więc w 
Bawarii, Saksonii i na Śląsku 
niemieckim, aby poświęcały 
jak najwięcej miejsca sprawom 
Niemców po drugiej stronie li­
nii granicznej.

Jest jasne, że chodzi tu prze­
de wszystkim o mniejszości nie­
mieckie w Polsce i w Czecho­
słowacji.

PROPAGANDA NIEMIECKA W  
AFRYCE.

W  izbie handlow ej w  H agen w 
W estfalii w ygłosił dr. M anfred

Z app odczyt o konieczności roz­
szerzen ia p ro p ag an d y  niem ieckiej 
w Afryce południow ej.

P relegent dow odził, że Niemcy 
m ogą w  akcji tej op ierać się na 
B oerach, jako  zbliżonych rasow o 
do N iem ców. Koła polityczne 
zw racają  uw agę, że odczyt ten 
w znaw ia tradyc ję  g łośnych przed 
w ojną w ystąp ień  cesarza  W ilhel­
ma II.

UKŁON HITLEOWSKI OFICJAL­
NIE WPROWADZONY W DY­

PLOMACJI NIEMIECKIEJ.
Po znanym  incydencie z uk ło­

nem hitlerow skim  am b asad o ra  
von R ibbentropa na dw orze a n ­
gielskim , w ydany  zosta ł z po lece­
nia kanclerza H itlera okólnik do 
w szystk ich  niem ieckich p laców ek 
dyplom atycznych.

O kólnik poleca dyplom atom  nie 
mieckim, aby  od tąd  w  sp raw ie  u- 
kłonów  nie stosow ali się do zw y­
czajów , obow iązujących  w  p ań ­
stw ie , w  którym  są ak re d y to w a­
ni, lecz aby  w szędzie oddaw ali u- 
klon w  sposób  przep isany  w  Niem 
czech.

U kłan h itlerow ski zos ta ł zatym  
oficjalnie w prow adzony  do dy ­
plom acji niem ieckiej. (P re ss ) .

Przyjaciel hitlerowców
M  j e s t  m ia n o w a n y  K om isa rzem  Ligi w Gdańsku

S ekc ja  in form acyjna  se k re ta ­
riatu L ig i N arodów  kom uniku je . 
S tosow nie  do postanow ien ia  Rady  
Ligi N arodów  z  dnia  27 styczn ia  
b. r., przew odniczący R ady , po  
naradzeniu  się z  przedstaw icie la - 
mi W. B rytan ii, Francji i S zw ecji, 
członkam i kom itetu  trzech dla  
spraw y G dańska, oraz z  p rzed sta ­

w icielem  P o lsk i, zam ianow ał na  
stanow isko  W ysokiego  K om isarza  
Ligi N arodów  w G dańsku na o . 
kres trzech la t pro f. Karola B u rek , 
hardta, członka  m iędzynarodow e- 
go kom ite tu  Czerw onego K rzyża .

ja k  ju ż  p isa liśm y, pro f. B u rek - 
hardt je s t  zdeklarow anym  p rzy ­
jacielem  hitlerow ców .

Ctiamstwo faszystowskie
Nagroda l i t e r a c k a  za  —  w y g w iz d a n ie  Negusa!

Od lat trzech przyznawana jest 
w Mediolanie nagroda literacka 
„Cavara“ za najlepsze dzieło dzień 
nikarza włoskiego, lub za „czyn 
przynoszący chlubę zawodowi 
dziennikarskiemu".

Za czyn taki jury tegoroczne u- 
znało głośne w swoini czasie w y­
gwizdanie wchodzącego na posie-

nek frontu pod Arganda. Udał 
się tam bezpośrednią drogą 
M adryt — W alencja, przeko 
nawszy się w ten sposób, że 
droga nie jest odcięta. Dopiero 
kiedy samochód zbliżył się do 
mostu pod Arganda, znalazł 
się pod obstrzałem  wojsk po 
wstańczych.

W Arganda panuje zupełny 
spokój. Oficer, który towarzy­
szył korespondentowi Havasa, 
zapewnił, iż ofensywa wojsk 
rządowych rozwija się pomyśl­
nie, ale nie może udzielić w tej 
sprawie żadnych szczegółów.

0  JEDNOLITE DOWÓDZTWO
Prezydent Katalonii Compa- 

nys przyjął dziennikarzy, któ 
rym oświadczył: Rząd kataloń* 
ski na ostatnim posiedzeniu 
zajmował się przede w szyst­
kim sprawą obrony narodowej
1 zapewnienia bezpieczeństwa 
wewnętrznego. W najbliższej 
przyszłości zostaną wydane za­
rządzenia, jakich domaga się 
opinia publiczna. Naród kata 
loński żąda, by poddano go 
dyscyplinie i surowej organiza­
cji, pozwalającej na wygranie 
wojny. Żąda od armii regular­
nej jedynego dowództwa i zjed 
noczenia narodowego. Już du­
żo uczyniono w tym kierunku, 
ale trzeba uczynić jeszcze wię 
cej i nie tracąc czasu. Rząd 
kataloński jest poparty przez 
cały naród, który jest gotów do 
wszelkiego rodzaju poświęceń.

dzenie Ligi Narodów Negusa Abi­
synii przez włoskich dziennikarzy, 
przyznało bowiem sprawcom tego 
zajścia tegoroczną nagrodę wyno 
szącą 2500 lirów. Uchwala jury 
zestala powzięta jednogłośnie. 
Nagrodzenia chamstwa świadczy 
dostatecznie o „kulturze" faszy­
stowskiej.

KOMUNIKAT GŁÓWNEJ
KWATERY POWSTAŃCZEJ.
Główna kw atera powstańcza ko­

munikuje: Na froncie A sturii na
odcinku Escamplero, wojska powstań 
cze odparły gwałtowne ataki nieprzy­
jaciela, który, wycofując się, pozo­
stawił wielu zabitych i rannych.

Na froncie madryckim odparto nie 
przyjaciela, który zaatakował P ark  
Zachodni.

Pod M aranosa udaremniono ude­
rzenie wojsk rządowych, poparte 
przez czołgi. Dwa czołgi z 6, które 
brały udział w akcji, zostały uszko­
dzone.

N a francie Ja ram a wojska po­
wstańcze posuwają się naprzód. 
Nieprzyjaciel usiłował kontratako­
wać, odepchnięto go jednak, zdoby­
wając trzy  czołgi.
INSPEKCJA SAN SEBASTIANU

PRZEZ FASZYSTÓW WŁO­
SKICH.

„Diario de Navarra" donosi, że do 
San Sebastian przybył inspektor 
generalny partii faszystowskiej i 
komisarz nadzwyczajny organiza- 
cyj faszystowskich zagranicą, Don 
Basile, w towarzystwie mjr. Mon­
ti, komisarza nadzwyczajnego fa­
szystów włoskich.
ALFONS XIII PRZYPOMINA SIĘ 

P. T. PUBLICZNOŚCI.
Havas donosi z Salamanki, żc 

gen Franco otrzymał od przeby­
wającego w Rzymie b. króla Al­
fonsa XIII-go entuzjastyczną depe 
szę gratulacyjną z powodu zdo­
bycia Malagi. Gen. Franco odpo­
wiedział serdeczną depeszą dzięk 
czynną.

firew i trupy
na granicy mandżursko - sow ieckie]

A gencja T ass  donosi: N a p ro ś ­
bę Rządu japońsk iego  16 b. m. w 
okręgu  stacji P o g ran icznaja  w y­
dano przedstaw icielom  japońskich  
w ładz rządow ych zw łoki 8 żo łn ie­
rzy i jednego  k ap itan a  jap o ń sk ie ­
go, które znaleziono na m iejscu 
s ta rc ia  24 i 26 lis topada  1936 r. 
na tery torium  sowieckim, kiedy 
oddział w ojsk  japońsko  - m a n ­
dżurskich przekroczył granicę.

P rzedstaw icie le  s traży  g ran ic z ­
nej Zw iązku Sowieckiego otrzy .

mali jednocześnie z rąk  w ładz ja -  
pońskich zwłoki dwóch żołnierzy 
arm ii czerw onej, zab ran e  przez 
Japończyków  po s ta rc iu  26 lis to ­
pada , kiedy Japończycy w ycofali 
się na tery torium  m andżurskie.

14 lutego w  pobliżu gran icy  ko­
reańskiej p rzekazano  w ładzom  ja  . 
pońsko - m andżurskim  zwłoki por. 
T om inago, znalezione na m iejscu 
s ta rc ia  11 październ ika  1936 r. 

po przekroczeniu gran icy  przez 
oddział japońsko  - m andżurski.

Echa procesu o krwawe zajścia
w  l i r z e c z o w i c a c h

W  październiku ubiegłego roku 
odbył się przed  sądem  okręgo­
wym  w Rzeszow ie głośny proces 
o k rw aw e za jśc ia  n a  folw arku 
K rzeczow ice w pow . p rzew or­
skim. Na proces ten w ezw ano kil­
kudziesięciu św iadków  spośród  lu 
dności w iejskiej.

Św iadkom  tym  pom im o upływ u 
kilku m iesięcy nie w yp łacono do ­
tychczas należnych im diet i k o ­
sztów  podróży. N a w niesione z a ­
żalenie nadesz ła  odpow iedź, że 
„na leży tość za  staw ienn ictw o  w  
ch a rak te rze  św iadków  zostan ie

pow yrów nana  w  sw oim  czasie 
nadejściu  kredytów* .

N ależy dodać, że w iększość 
św iadków  to  b iedacy , k tórzy  jx>* 
życzyć m usieli p ieniędzy n a  p o d ­
róż do R zeszow a. (PRESS).

Bereza sic zapełnia
S alom on W iener, zam ieszkały  w 

T rzebini, został odstaw ńony do 
m iejsca odosobn ien ia  w  Berezie 
K artuskiej za  działa lność w yw ro­
tow ą. (PAT).
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Budżet Min. Spraw Wewnętrznych Przegląd
n a  p len u m  S ejm u

W  czw artek  ro zpa tryw ano  na 
pełnym  Sejm ie budżet Min. Spraw
W ew nętrznych .

BRAK KOORDYNACJI.,
Po referacie pos. Z dzisław a 

S trońsk iego  zap rezen to w ał się po 
raz drugi w  tegorocznej sesji Sej­
m u pos. T arnow sk i z D zikow a ja ­
ko najskrajn ie jszy  reakcjonista.

P anu  hrabiem u jeszcze za m ało 
k ar w P olsce, nie w szyscy „ a g ita ­
to rzy " są karani.

P. T arnow sk i znajdu je w dzia­
łalności w ładz b rak  koordynacji. 
M>n. O św iecenia to leru je (?) rady ­
kalne w ystąp ien ia  wolnom yśliciel 
sk ie i bezbożnicze, min.. Rolni­
c tw a zaś  subw encjonu je un iw ersy­
te ty  ludow e, w ięc n iższa adm ini­
s trac ja  jest zdezorientow ana.

AUTORYTET SAMORZĄDU.
P. M ichałow ski w ystępuje w 

obronie sam orządu  tery to ria lnego  
przed w ładzam i adm in istracy jny ­
mi. W ytyczne p. prem iere nie są 
w idocznie respek tow ane , skoro  p. 
prem ier uw ażał za  stosow ne przy 
pom nieć sw ój okólnik z r. 1927, 
zaw iera jący  w skazów ki d la  w ła­
dzy nadzorczej. S tan je s t taki, że 
s ta ro s ta  uw aża w ó jta  i burm istrza 
za o rgany  w łasne.

PRAKTYKI KONFISKACYJNE.
P. W itw icki, poseł ukraiński, o- 

m aw ia sp raw y  ukraińskie, a w 
szczególności p rak tyk i konfiska- 
cyjne. Skonfiskow ano jedną  stro f­
kę hym nu ukraińsk iego  o raz 200 
w ydaw nictw  beletrystycznych i hi­
s to rycznych , w których nic nie 

było tak iego , co m ogłoby obrażai 
uczucia polskie.

SKROMNA OSOBA.
Z jednej z następnych  m ów  w y­

łow iliśm y n as tęp u jącą  perełkę 
k rasom ów stw a , a zarazem  skrom  
ności:

„Ponieważ zaś wszyscy mamy 
skarbnicę, z której każdy stworzony 
na wielką miarę, może i musi ko­
rzystać, pozwolę sobie zacytować 
słowa Wielkiego Marszałka..-." itd,

T a k  rzecze osoba, s tw orzona 
„na w ielką m iarę"...

PROBLEM BIAŁORUSKI.
Pos. P ełczyńska om aw ia obszer 

nie problem  ludności b iałoruskiej. 
Z akazy  adm in istracy jne d rażn ią  
ludność b ia ło ruską i budzą nie­
chęć do w ładz naw et u najlo jal- 
niejszej ludności.

M ówczyni p o w iad a :
„Nie należy  trak to w a ć  ruchu bia 

lo rusk iego , jako  tw oru  sz tucznego  
i przem ija jącego . Do czego p ro ­
w adzi po lityka zakazów  i u tru d ­
n iać  w dziedzinie p racy  b ia ło rus­
kiej ku lturalno - o św ia tow ej?  Bu­
dzi to niechęć do w ładz naszych, 
budzi poczucie w łasnej siły, gdyż 
indzie m ów ią sobie: boją się nas 
d la tego  nas zw alczają. N ajw aż­
n iejszy  sku tek  je s t ten, że w tła ­
cza się ak tyw ne jednostk i w  ram y 
p racy  nielegalnej. Po co te z a d ra ­
żnienia?

W e wsi b iałoruskiej n a ra s ta  w 
tej chwili now e zagadnien ie , z a ­
gadnien ie inteligencji białoruskiej, 
k tó ra  nie ma n a tu ra lnego  odpły­
w u i n ieraz żyje na w  wsi nędzy. 
Je s t to m ateria ł ludzki bardzo  cen­
ny. T rzeb a  tych ludzi pow oływ ać 
na n iek tóre s tanow iska  urzędow e 
na tam tym  terenie. Ze zdum ie­
niem  słyszałem  n arzekan ia  posłów- 
z W ielkopolski j Pom orza, k tórzy 
skarży li się na napływ  elem entów  
z innych dzielnic w u rzędach  na 
ich terenie. T o  sam o dzieje się u 
nas  w- W ileńszczyźnie. U w ażam  
to za ja k ą ś  chorobę W' naszych 
sto sunkach  urzędow ych".

D alej pos. P ełczyńska p o w iad a : j  
„Jeżeli chciałam być posłem z zie­

mi Wileńskiej, to dlatego, żeby śm ia­
ło powiedzieć w tej sali, że tak, jak  
dotąd, dalej być nie może (Oklaski). 
Ilość pism codziennych polskich, idą­
cych na nasz teren, je s t znikoma.

prasy
1 Najliczniej rozchodzi się „Ryceirz 
Niepokalany", je s t to jedyne pismo 
planowo kolportowane. Zwinięcie 
„Białoruskiej Krynicy" uważam za 
błąd, chociaż lepiej zamknąć pismo, 
aniżeli konfiskować po kątach pismo 
legalnie wydawane. Znam wsie, gdzie 
chłop, nie mogąc prenumerować pis­
ma białoruskiego, przechodzi na pis­
mo rosyjskie".

PETARDY.

N astępn ie m ów czyni m im ocho­
dem porusza ag itację  antysem ic­
ką na kresach , m ów iąc:

„D otychczasow e m etody są  złe. 
T rz eb a  ręki surow ej i sp raw ied li­
wej, ale nadew szystko  um iejącej 
pop ierać  p race  pozytyw ne. Nie 
boimy się ręki surow ej. W ładze 
nasze nie po trafiły  do tąd  ukrócić 
w ybryków  tych elem entów , które 
pod m ieszkania żydow skie pod ­
k ładają  petardy . U w ażam , że je s t 
pozbaw iona zm ysłu państw ow ego  
ta część spo łeczeństw a polskiego, 
które przenosi n a  te ren  W ileńsz- 
czyzny będącej red u tą  po lską na 
pó łn .-w schodzie w alkę z elem en­
tem żydow skim  w  najbru taln ie j- 
szej, a  w ięc w  najm niej produkty­
w nej formie. Z aufan ie obyw ate la do 
w ładzy m usi być oparte  na p rze­
św iadczeniu , że każdy czyn ła ­
m iący p raw o  obow iązujące, bę­
dzie w yśledzony  j ukarany". ( 0 -  
k lask i).

AGITACJA ANTYSEMICKA.
Pos. Som m erstein om aw iając a- 

g itację antysem icką i posiew  a- 
narchii szerzony  przez obozy  n a ­
rodow y i ONR., dom aga się uk ró ­
cenia zła u źródła.

CO BYŁO, A CO JEST.
Pos. Hoffman, jako  b. legioni­

s ta , p o w iad a :

„W 1914 r. maszerowałem z pierw­
szym pułkiem Legionów na Kielce.

W  OCZEKIWANIU „DEKLARA- 
CYJ".— PONOWNE ODROCZENIE

P ra sa  pośw ięca w iele m iejsca 
| oczekiw anej deklaracji płk. Koca,

\Ve wsi Tumlin oddzieliła się z pu łku , CZyi; p r0gram ow i obozu legiono-
kompania, która miała okrążyć Kiel­
ce od północy. Zajęliśmy Szydłowiec. 
Dowódca kompanii powiedział na ryn 
ku: „W imieniu wolnej, demokra­
tycznej, ludowej republiki miasto 
Szydłowiec zajm uję“.

To wielkie hasło tkwi w duszach 
wielu z nas. Zobaczymy, skoro, jak  
to się mówi, jesteśmy przy Rządzie, 
co się z tym hasłem stało w społe­
czeństwie? Jeżeli p. prem ier musi 
mówić o takich środkach zaradczych, 
jak  Bereza, zastanówmy się, dlacze­
go radykalizm się szerzy.

Na Wołyniu w lesie palili legioni­
ści ognisko. Drzewo było mokre. 
Ktoś przyniósł jeden słup z koroną 
siedmiiopałkową. Wtedy powstała dys 
kusja. Mówiliśmy, że w wolnej Pols­
ce nie będzie takich symbolów nie­
zawodnie.

Czas do pownej rzeczy wrócić, bo 
nie jest tak, jak  mówił jeden z le­
gionistów, że do tego czasu było to, 
a od tego czasu co innego. Teraź­
niejszość jest zawsze wynikiem prze­
szłości. Błąd zrobiliśmy w momencie, 
kiedy zawarliśmy pakt z konserwą, 
która od 1920 r. bije w reformę 
rolną. Stw orzyliśm y w tedy przepaść 
między nami a chłopem. Jednocześ­
nie tak dziwnie się dzieje, że z  na­
szych szeregów w  te j Izbi wylatują  
w świat hasła prawicowe, rzekomo 
po to, żeby mieć kontakt z ludnością. 
Trzy czwarte ludności stanowi chłop. 
Czy wyobrażacie sobie, że chłop jest 
prawicowcem? (Glos: A jaki jest 
chłop?). Nie jest prawicowcem i nie 
będzie. {Głos: Jest narodowcem).
Narodowcem jest każdy z nas. (Glos; 
Jest komunistą). Komunistą nie jest 
i nigdy nie będzie. Jest niezadowo­
lony tak, jak  niezadowolony je st u- 
rzędraik, ale to nie je s t radykalizm". 
T O T  I I  lllll I I   I l l— I — T H |

(o się dzieje na świecie?
FABRYKI TYTONIOWE 

W  PŁOMIENIACH.
W czoraj z ran a  w ybuchł gw ał­

tow ny pożar w  fabryce tytoniow ej, 
znajdującej się w centrum  Londy­
nu. W  akcji ratunkow ej wzięło u- 
dział ponad  300 strażaków . Są­
siednia fab ryka rów nież stanęła w 
płom ieniach, zaś 1Q okolicznych 
dom ów  zostało  uszkodzonych.

PRZYGODA EKSPEDYCJI NAU­
KOWEJ W  KORDYLIERACH.
E kspedycja naukow a, k tó ra  pod 

kierow nictw em  obyw ate la  niemiec­
kiego Linka usiłow ała osiągnąć 
szczyt A concagua w K ordylierach, 
zosta ła  zaskoczona przez burzę i 
zam ieć śnieżną na w ysokości 6300 
m tr. D w aj członkow ie ekspedycji 
zabłądzili. N a pom oc zosta ła  w y­
słana kolum na ratunkow a.

W  INDIACH PÓŁNOCNO - ZA­
CHODNICH.

R euter donosi z New D elhi: W  
W aziris tan ie  (Indie pó łnocno-za-

T E I E F U H K E N
na dłngoterm. spłaty sprzedaje 

, R  A  D  I  O  .  C L  O  B “
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w podwórzu teł. 11-99-20.

DEM ONSTRACJE 
NA M I E i  S C U I 
U P  P . KLIJEN TÓ W

Przyjmujemy Pożyczki Państwowe,

Pokwitowania
Na sieroty po poległych za wolność

W ojciech S olarczyk w W ielicz­
ce zł. 2 —  zam iast kw iatów  na 
trum nę Jakóba  W ilka z W ieliczki.
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N o w y  n u m e r  „ E p o k i t t

. Ukazał się nowy numer „EPOKI" 
U zawiera treść następującą: A.
Grot: Isto ta  sytuacji. — Z.’ Jarosz- 
Dwa bieguny (Humanizm i rasizm )’.
— Szaleńcze metody faszyzmu.   z
dnia na dzień: Obóz Antaczaków,
„Oświadczam proroczo", Kto dłużej?
—  Inkwizycja moskiewska. —  T a ­
deusz Stępniewski: W rocznicę P u­
szkina. Henryk Lukrec: Orsza - Ita-

dlińska. — Wacław Rogowicz: Doro-Pierackiego 13.

dne owoce. — Władysław Kowalski: 
Synowie chłopscy w małpich obję­
ciach. — J . H .: D yktatura portugal­
ska. — Kaz. L.: Nędzny film. — 
Leon Be reason: „200—300 aw antur­
ników". — Wydarzenia i dokumen­
ty. r i i r e r  marokański. Oskarżam. W 
poszukiwaniu wolności we Włoszech 
i Niemczech. Cena 50 gr. Adres re ­
dakcji i adm inistracji: Warszawa,

chodnie) w ojow nicy ze szczepu 
K haroti, pod dow ództw em  znane­
go dy w ersan ta  G uliana, k tó ry  p ra ­
gnął pom ścić sw ego b ra ta , zab i­
tego  podczas n apadu  dyw ersy jne­
go w r. 1933, zaa tak o w ali oddział 
angielski. D w óch żołnierzy in­
dyjskich zostało  zab itych , jeden o 
ficer i jeden żołnierz angielski o- 
raz 5-ciu żołnierzy indyjskich od­
niosło rany.

LINDBERGH ZAGINĄŁ, ALE SIĘ 
ODNALAZŁ.

Przez osta tn ie  dw a dni nie o- 
trzym ano żadnych w iadom ości z 
Egiptu  i Syrii o pułk. Lindberghu, 
k tóry  w y sta rto w a ł z Kairo do I- 
ranu. W ładze lotnicze w  B ey­
routh w ydały  zarządzen ia  poszu ­
k iw ania lotnika. W czoraj popo­
łudniu L indbergh znalazł się. Jak  
się okazuje, po w yjeżdzie z K ai­
ru nap o tk a ł on strefę burz, co zmu 
siło go do p rze rw an ia  lotu i lą ­
d ow an ia  w Rutba. L indbergh z re ­
zygnow ał z podróży  do B agdadu  
i odleciał do B assorah  w  Indiach.

NIEZWYKŁE PRZEŻYCIA 700 
PASAŻERÓW.

T ra n sa tlan ty k  „Ile de F rance" 
przeszed ł zbyt blisko prom u ku r­
su jącego  na H udsonie. W ielka fa ­
la ja k a  po w sta ła  od potężnych 
śrub parow ca , rzuciła prom em  o 
nadbrzeże. 700 pasażerów , zn a j­
du jących  się na prom ie, zostało  
rzuconych na ziemię. W iele osób 
odniosło rany.

LAWINA ZNISZCZYŁA 
ELEKTROWNIĘ.

Z C hainbery  (Francja) donoszą, 
że ubiegłej nocy z góry  Rcgnier 
1,2300 m.) spad ła  law ina objętości 
60 tys. m etrów  sześć, i zniszczyła 
elektrow nię, po łożoną na w ysokoś­
ci 700 m. L aw ina za trzym ała  się 
dopiero przy  p ierw szych dom kach 
pobliskiej wioski.

ZJZAD SZEFÓW SZTABÓW  
GENERALNYCH 

PAŃSTW  BAŁKAŃSKICH. 
H avas donosi ze S tam b u 'u ) że 

w edle obiegających  tam  pogłosek, 
w  końcu m arca nas tąp ić  m a w  Stam  
bule zjazd szefów  sz tabów  gene­
ralnych E ntenty  bałkańsk iej. W e­
dle innych pogłosek, prem ier T a -  
ta rescu  i m inister sp raw  zagr. 
A ntonescu oczekiw ani są w  An­
karze około 18 m arca, przed lub 
po naradzie  szefów  sz tabów  ge­
neralnych.

w ego. Czem ona będzie? —  zapy ­
tu ją  dzienniki —  „m obilizacją na- 
rodu“ (?) czy program em  now ego 
stronnictw a, neosanacji?

„Goniec" pow iada:
Jak  z tych przesunięć widać, sy 

stem stworzony przez rządy B. B. 
W. R. podlega pov;ażnym zmia­
nom. W zasadach i personaliach. 
Dziś działacze obozu legionowego 
ogłaszają się za nacjonalistów, dą 
żą do rozwiązania kwestii żydow­
skiej drogą wzmożenia emigracji 
Żydów z Polski, podikreślają zasa­
dę religijności w życiu narodu i 
państwa i tępią żywioły, które 
ulegają nowinkom ze wschodu.

W związku z tym  porobiono sze 
reg przesunięć osobowych w admi­
nistracji, prasie prorządowej i we 
władzach obozu legionowego. 
Szereg dzienników  podkreśla ją  

następu jące  słow a p. Miedzióskie- 
g ° , pono „ideologa" now ego obo­
zu: *

—  A kto z nami nie pój'dzie do­
browolnie, zmusimy go twardym  
rozkazem! (?).

„Głos Powszechny" tw ierdzi, że 
p rogram  now ego obozu w śród  sa ­
nacyjnej „n ap raw y " w yw ołał pew ­

ne niezadowolenie (np. w koncep­
cji sp raw  kościelnych).

N ajciekaw sze, że w czorajsza 
p ra sa  sanacy jna odracza term in 
ogłoszenia deklaracji płk. Koca. 
Np. „Express" pisze —

Jak  się dowiadujemy, pogłoski, 
kursujące od kilku dni, jakoby w 
sobotę 20 b. m. m iała być ogłoszo­
na deklaracja o utworzeniu nowe­
go obozu politycznego, nie odpo­
wiadają prawdzie.

Termin ogłoszenia tej deklaracji 
ma być ustalony w ciągu dnia dzi­
siejszego, po czym zostanie poda. 
ny do wiadomości publicznej.
A więc nowe odroczenie.
Z aś „ABC" w raca do pomysłu 

„konsolidacji" (porozum ienie stron 
nictw) i w ym yśla na endeków, że 
sto ją  na stanow isku „egoizmu p ar 
ty jnego".

Z przytoczonego ustępu (z Dz. 
N ar.‘‘) zdaje się wynikać jakoby 
konsolidację rozumiał „W arszaw­
ski Dziennik Narodowy" w ramach 
organizacyjnych dzisiejszego Stron 
nictwa Narodowego. W Polsce bo­
wiem staje się ooraz to oczywist­
sze, że konsolidacja może się doko­
nać za cenę przekreślenia dotych- 
czasoicych ram  organizacyjnych i 
partyjnych egoizmów.
Jak  w idać ONR (przynajm niej 

ten legalistyczny odłam) zgadza 
się „przekrelić" (sam ego siebie)-

dla jak iejś w yższej „konsolidacji" . 
Znam ienne.

Doroczne zebranie Banko Polskiego
D nia 18 b. m. odbyło się do- 

roczne w alne zebranie akcjonariu  
szów B anku Polskiego pod p rze­
w odnictwem  prezesa Banku, p. 
W ładysław a Byrki.

Z ebranie zatw ierdziło  je d n o ­
myślnie przedłożone mu sp raw o ­
zdanie za  rok 1936. U chw alona 
dyw idenda w  w ysokości 8 zł. od 
jednej akcji 100-złotowej m a być 
sp łacona, począw szy od dnia 19 
b. m. N a akcje 2-giej em isji, k tó ­
re do dn. 10 czerw ca 1936 r. pozo­
staw ały  w  rękach skarbu  państw a, 
p rzypada  1,222,222,22 zł., co s ta ­
nowi 8 proc. od 50 milionów zł. 
do 20 kw ietnia 1936 r„ t. j. do dnia 
ogłoszenia ustaw y, z a tw ie rd z a ją ­
cej zm iany s ta tu tu  B anku P o lsk ie­

go, a m. in. obniżenie kap itału  
zakładow ego.

W  wyniku dokonanych w y b o ­
rów ,na następny  okres 3-letni, z o ­
sta li w ybran i: członkowie rady  
pp.: W acław  F ajans, W ładysław  
Demby, Feliks M aciszew ski i Ka- 
zim ierz P iap a ra , jako  zastępcy 
członków rad y  w ybrani zostali na 
1 rok pp .: A leksander Ciszewski, 
E dw ard  N atanson  i Józef Gliński. 
Do kom isji rew izyjnej w ybrano  
pp .: \V ładysław a H einricha, A nto ­
niego O lszewskiego, W łodzim ie­
rza Seydlitza, Leopolda S ku lsk ie­
go i Jan a  K ucharzew skiego.

***
Do sp raw ozdan ia  Banku P o l­

skiego za r. 1936 i odbytego zebra 
nia wrócim y.

Za obrazę Hitlera
6 miesięcy więzienia

P rzed  izbą k a rn ą  Sądu O kręgo­
wego w  Rybniku odbyła się w czo ­
ra j proces przeciw ko w ydaw cy 
„K atholische V olkszeitung", A rtu ­
rowi T runkhard tow i, oskarżone

mu z a rt. I l l  k. k. o obrazę kanc­
lerza H itlera, jako  głowy państw a. 
W  wyniku rozpraw y sąd  skaza ł 
oskarżonego na 6 miesięcy wię 
zienia z zaw ieszeniem  na 3 lata.

w kilku stanach Ameryki Północnej
Podobnie ja k  przeszłego roku, 

stany  Oklahom a, T exas, K ansas i 
C olorado zosta ły  naw iedzone 
przez burze, niosące olbrzym ie ilo­
ści p iasku. N ajgw ałtow n ie jsza  bu 
rza  działa ła  w stan ie T exas, gdzie 
w idzialność w tum anach  piasku

nie dochodziła do 1 m etra. W  m ia­
stach u sta ł w szelki ruch. W  Hu- 
goton (s tan  K ansas) wywołana 
bu rza  ciężką epidem ię grypy. W ła, 
dze m iejskie zostały  zm uszone do 
czasow ego przekszta łcen ia kościo­
ła na szp ita l.

Dywersfa faszystowska
w T u n isie

W  T unisie  doszło do za jść  po- 
m iędzy różnym i ugrupow aniam i 
ludności w łoskiej. Pó łoficja lny  
kom unikat H avasa  w yjaśn ia, iż 
incydenty te pow stały  na skutek 
bójki m iędzy zw olennikam i fasz y ­
zmu, a jego przeciw nikam i w cz a ­
sie w yśw ietlania ak tualności f i l ­
mowych, p rzedstaw ia jących  z d o ­
bycie M alagi. W  myśl kom unikatu 
H avasa  w za jśc ia  te nie był w m ie­
szany żaden F rancuz. P ra s a  w ło- 
ska w T unisie  p row adzi jed n ak  z 
tego pow odu o s trą  kam panię , k tó ­
rą  sygna lizu ją  rów nież niektóre 
dzienniki parysk ie . „O rd re "  tw ier 
dzi, że W łosi, zam ieszkali w T u ­
nisie, będą się s ta ra li znow u wy- 
sunąć sp raw ę sta tu tu  W łochów , 
k tó ra  zo s ta ła  ju ż  u regu low ana w 
czasie układów  rzym skich z 7-go  
styczn ia 1935 r. P o d sek re ta rz  sta  
nu w  min. sp raw  zag r., V ienot, 
k tóry  w yjechał w e w torek  do T u -

sposobności, celem zapoznania 
się na m iejscu z p a n u j ą c y m i  na 
stro jam i.

Zwalnianie
6Q -le tn ich  Kole  arzy

W ładze kolejow e sto su ją  obec­
nie z całą bezw zględnością za rzą ­
dzenie m inisterium  kom unikacji, 
n akazu jące  zw alnianie ze służby 
pracow ników , k tórzy przekroczyli 
60 lat życia. Zw olnieniam i obej­
m ow ani są nie tylko etatow i, ale 
i kontrak tow i pracow nicy.

(PRESS)

Lekkispadektemper.tury
Przewidywany przebieg pogody dn. 

19 lutego:
Lekki spadek tem peratury, po­

cząwszy od północy kraju przy po­
godzie naogól chmurnej i mglistej. 
Drobne opady w dzielnicach południo 

. wych i wschodnich, a  rozpogodzenia, . . , . . . " j — i wscnoamch, a
m su, sko rzysta  n iew ątp liw ie z te j w północnych.

„NAPRAWA".
M ow a o endeckiej „napraw dę 

ustro ju  ro lnego", referow anej na 
zjeździe endeckich „ch łopów ". Je ­
śli w racam y do tego  zjazdu , to 
nie d la tego , byśm y przypisyw ali 
mu jak ieś bardzo  w ielkie znacze­
nie, lecz d la tego , by  dokładnie 
przyjrzeć się tem u, co endecy m ó­
wią chłopom . W szak  w  Polsce 
w łaśnie o d b y w a się w alka o chło 
pa —  m iędzy lew icą, a  endecją.

Referuje prof. S taniszkis. K ry­
tykuje (wedle sp raw o zd an ia  w 
„D zienniku N ar.“) s ta rą  reform ę 
rolną. „W ykazu je", że ziemi w  
Polsce zam ało, by reform a ro lna 
m ogła o siągnąć  w ielkie cele. R a­
dzi raczej uzupełniać k arłow ate  
g o sp o d a rstw a  do rozm iarów  „ sa ­
m odzielnych", a  pozatem  —  od e­
b rać  g ru n ta  ży d o m  o raz  ro zp a r­
celow ać m ajątk i niemieckie. A co 
zrobić z w ielom ilionow ą „ re sz tą "  
m ałorolnej i bezrolnej ludności 
w iejskiej? S kierow ać ją przeciw  
Żydom celem odeb ran ia  straga­
nów :

Stronnictwo Narodowe postaw i­
ło więc sobie za zadanie naprawić 
ustrój rolny przez upełnorolnienie 
gospodarstw drobnych ziemią, po­
chodzącą z parcelacji gospodarstw 
większych, będących przede wszy­
stkim w ręku Żydów i Niemców, a 
jednocześnie tworzyć warunki, w 
których nadm iar ludności wiej­
skiej znajdzie zajęcie w rzemiośle, 
handlu i przemyśle w miastach, 
wypierając ludność żydowską.
T ak i je s t „p rog ram ". Je st to 

p rog ram  oszczędzania polskich
ziem ian. N iedość na tym . P an  S. 
nic nie m ów i o najw ażniejszym  
—  o poziom ie odszkodow ań. W  
rezultacie p rog ram  oszczędzan ia
obszarn ików  m oże ła tw o  s ta ć  się 
p rogram em  pom ocy d la o b sz a rn i­
ków.

„P ro g ram " p. S. m a w ybitn ie 
ch a rak te r w ielko-chłopski, „k u ­
łack i" . R ealną pom oc d la m as 
chłopskich zastępu je  się dem ago­
gią an tyżydow ską . „Z będnej" lu ­
dności n a  w si je s t 9 mil., a  Ż ydów  
3 mil. G dyby w ięc n aw e t usunięto  
w szystk ich  Żydów , problem  zbę­
dnej ludności nie zosta łby  ro z­
w iązany.

Jak  w idzim y, cały ten zjazd nie 
m oże w ysunąć żadnego  rea lnego  
program u, bo 1) nie chce rad y k a l­
nej reform y rolnej; 2) nie chce d e­
m okracji; 3) stoi na gruncie w o l­
no - konkurencyjnego kapitalizm u.

NAIWNOŚĆ?
S anacy jna „ n a p raw a"  nie wie, co 

począć z obecnym  Sejm em . S ta ra  
się w m ów ić w  siebie i spo łeczeń­
stw o. że ten Sejm m oże coś zro ­
bić. W  „Narodzie ł Państwie" za ­
b iera g łos pos. I. N ow ak i z nie­
po ję tą  w prost naiwnością sp ro ­
w adza niemal cały wielki problem  
do kw estji techniki u sta w o d aw ­
czej. Z apy tu je : jak  ufundow ać
pow agę Sejm u?

Napewno nie rozstrząsaniem pro 
blemu kulinarnego z okazji zwie. 
dzania inwestycyj w Rożnowie i 
Gdyni. Napewno nie wyszukiwa­
niem sporów konstytucyjnych w 
kniejach puszczy Białowieskiej. Jo 
dna je st tylko droga podniesienia 
znaczenia i powagi te j Izby. Je s t 
nią pozytywna praca ustawodaw­
cza... Cieszy mnie szczerze, w osta 
tnich dniach otrzymaliśmy z Biura 
Sejmu książeczkę!!) zatytułowa­
ną: „Technika pracy poselskiej".
Zapewne przyczyni się ona do 
usprawienienia naszej pracy. 
„K siążeczka"? Nie sądzim y, że­

by p. N. był ta k  naiw ny, ż a d n a  
„książeczka" tu nic nie pom oże. 
Chodzi o sw obodny  w ybór, o za ­
ufanie społeczeństw a. O p ocho­
dzenie Sejmu chodzi!

ODCZYT KIEREŃSKIEGO 
O PROCESIE.

W  p rasie  parysk ie j znajdujem y 
streszczenie odczytu K ierońskiego 
o procesie R adka. Jak  w iadom o. 
M ilukow  pisał, iż zeznania pod- 
sądnych w y d ają  się mu bliskiem i 
p raw dzie. W  przeciw ieństw ie do 
tego tw ierdzenia Kieroński ośw iad 
cza, że 90% zeznań podsądnych  
jest nieprawdą. K iereński nie w ie­
rzy, by trockiści p row adzili p e r­
trak tac je  z H itlerem . Z resztą, p o ­
w iada , H itler z nie-aryjczykam l 
zapew ne by nie chciał gadać...

K. Cz.
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¥r®sśe s i t  nazwa?
Dziś, gdy się chce komuś p o -, komunistą — i od pierwszego

I r lń .  lr;t>^V łvllcO  7TZUC1-stawić hańbiące zarzuty, któ­
rych się nie ma potrzeby i mu­
su uzasadniać — najwygodniej 
jest zarzucić mu „komunizm1*. 
Komunista! To tak jak np. łobuz 
czy batiar — zwykły „schimpf- 
wort" — obelga! Można rozu­
mieć pod nią wszystko, co tyl­
ko dusza zapragnie, a zawsze 
coś złego i poniżającego, — z 
tym jeszcze dodatkiem, że rzu­
cenie tej „obelgi11 może spowo 
dawać długie lata więzienia.

Już p. sen. Fleszarowa w cza 
sie dyskusji budżetowej w je­
sieni zwróciła uwagę n.a tę me­
todę, uważając za wysoce nie­
właściwe i nie zawsze uczciwe 
tego rodzaju szermowanie za­
rzutami, bez głębokiego zbada­
nia ich słuszności. Przeszło 
się jednak nad tym do porządku 
dziennego — tak samo, jak wo- 
góle przechodzi się do porząd­
ku dziennego nad każdym nie­
wygodnym zarzutem. Nawet p. 
premier Składkowski, który tak 
piinie I skrupulatnie odpowia­
da zwykle na każdy zarzut w 
dyskusją nie uważał za wskaza­
ne choćby jednym słowem od­
powiedzieć na szczere oburze­
nie pani senator ki.

To też nadal pozostało pod 
tym względem wszystko po da­
wnemu — gorzej, bo, jak widzę 
2 burżuazyjnej prasy — zarów­
no „sanacyjnej11, jak i „narodo­
wej" — dziś już nazywa się „ko 
munistycznym" wszystko nie­
ma!, co narusza interes górnych 
sfer społeczeństwa, bez wzglę­
du na to, w jakiej mierze jest to 
Prawdziwe i słuszne.

A więc „komunizmem" jest, 
gdy walczy się o większy ka­
wałek chleba przez okupowa­
n e fabryki; — „komunizmem'1, 
’̂ akodliwym dla państwa" jest 
'Hienie do skrócenia czasu pra 
cj l  — „komunizm" szerzą na­
uczyciele ludowi, gdy wydają 
konkurencyjne dla „1KC." wy­
dawnictwa, choćby nawet apro 
bowane i popierane przez Min. 
Oświaty; — „komunizmem" za­
trącają uchwały Kongresu P. 
P. S., domagające się najdalej 
idącego zdemokratyzowania ży­
cia politycznego kraju; — „ko­
munizm" pociąga za sobą „nad­
mierne schlebianie liberalizmo­
wi", — „półkomunistycznymi" 
są metody i poglądy, którym 
hołdują polskie ustawy fiskal­
ne, naruszające kieszenie pol­
skich magnatów. Ba! nie pozo­
stają wolnymi od zarzutu sze­
rzenia komunizmu nawet orga­
ny władzy państwowej, o ile ma 
ją odwagę naruszyć świętość 
prawa wyzysku; inspektorowie 
pracy, żądający wykonania obo 
wiązujących robotniczych u- 
staw ochronnych, to „komuniś 
ci“ — i nawet sam minister, żą 
dający przyśpieszenia reformy 
rolnej i jej wykonania, to zakon 
spirowany komunista, który 
wspomaga komunistyczną robo­
tę na wsi przez popieranie spół­
dzielni w rolnictwie i przez po­
większanie kontyngentów bura 
ków dla chłopskiej ludności.

momentu, kiedy tylko zrzuci 
łem z siebie mundur wojskowy, 
występowałem z całą stanów 
c.zością przeciwko wszelkim po 
myślom „rad delegatów robotni 
czych", rozumiejąc, że stwarza­
ją one zasadę obcą socjalizmo­
wi i wolności — zasadę KO­
MUNISTYCZNEJ DYKTATU­
RY.

I dlatego właśnie, — dlatego, 
że problem komunizmu traktu­
ję z całą powagą i widzę tkwią­
ce w komunizmie głębokie zło 
— nie mogę zgodzić się na te­
go rodzaju metody walki, któ­
re przeciwstawiają się nie ISTO 
CIE komunizmu, lecz jedynie 
stajają się zohydzić jego NAZ­
WĘ.

Trzeba mieć odwagę powie­
dzieć jasno, dlaczego zwalcza 
się komunizm i co w nim widzi 
się złego i wrogiego.

Jeżeli zwalcza się komunizm, 
to nie dlatego, że głosi on taką 
czy inną teorię o państwie, — 
nie dlatego, że niesie z sobą 
myśl o  przebudowie społecznej 
dzisiejszego ustroju, bo wszyscy 
socjaliści całego świata walczą
0 to samo. I nie tyiko oni. Do- 
pieroco przedstawiciele chło­
pów, zorganizowanych w Stron 
nictwie Ludowym, którzy do 
niedawna jeszcze stali pod 
względem społecznym na stano­
wisku obrony dotychczasowego 
ładu i porządku, wysunęli na 
swoim Kongresie hasło przebu­
dowy społecznej, — a dziś na­
wet referent budżetu nie zawa­
hał się stwierdzić publicznie 
swego przekonania o bankru­
ctwie kapitalizmu. Dzisiejszy 
ustrój wali się sam w gruzy.

A zasady przebudowy, gło­
szone przez komunistów — 
czyż to może jest coś nowego
1 złego, — coś, co trzeba tępić, 
jak zarazę? Ale czyż i my, so­
cjaliści, nie staliśmy i nie stoi­
my na tym samym stanowisku
WYWŁASZCZENIA ŚROD­

KÓW PRODUKCJI Z PRY­
WATNEGO WŁADANIA NA 
RZECZ DOBRA WSZYST 
KICH; czyż na tym stanowisku 
nie stał przez długie lata mar­
szałek Piłsudski i wielu dzisiej­
szych dygnitarzy?

Czy też może metody tej prze 
budowy — ich REWOLUCYJ- 
NOŚĆ — stanowią istotę zła w 
komunizmie, stanowią to, co 
różni go od Socjalizmu i każe 
zwalczać komunizm, jak wro­
ga?

Ale przecież — jeżeli chodzi 
o pogląd sfer rządowych — to 
grupa Jaworowskiego, właśnie 
przy poparciu b. premiera Sław 
ka, przeciwstawiła { się Socja­
lizmowi, przybierając nazwę 
„PPS. d. frakcja REWOLU­
CYJNA" i nic uznano tego za 
zbrodnię wobec państwa. RE- 
WOLUCYJNOŚĆ więc też nie 
jest tu kamieniem obrazy.

Od samego początku to, co 
różniło NAS, SOCJALISTÓW, 
od komunistów — to był STO­
SUNEK DO n i e p o d l e g ł o
ŚCI POLSKI i do Z AG AD NIE-

Dziś komuniści zrewidowali 
bardzo gruntownie swe stano­
wisko w kwestii narodowościo­
wej, — wyrzekli się roli uszczę­
śliwiania narodów wbrew ich 
woli, wstąpili do Ligi Narodów, 
a Litwinow stał się jednym z naj 
wierniejszych stróżów utrzyma­
nia status quo w Europie—tak, 
że obecnie p, marszałek Sejmu 
Car, musiał publicznie stwier­
dzić, że komunistyczna Rosja 
sowiecka nie jest wrogiem Pol­
ski, i że Polska pozostaje w 
przyjaźni ze swą sąsiadką ze 
Wschodu.

Obecnie, jako różnica między 
socjalistami a komunistami po­
została tylko DYKTATURA: 
PODEPTANIE WOLNOŚCI 
CZŁOWIEKA, GWAŁT WO­
BEC JEDNOSTKI — i to wszy­
stko, co z konieczności niesie 
z sobą dyktatura, a więc: POD­
PORZĄDKOWANIE WYMIA­
RU SPRAWIEDLIWOŚCI WO­
LI DYKTATORA, MOŻNOŚĆ 
KARANIA CZŁOWIEKA W 
OBOZIE KONCENTRACYJ­
NYM BEZ POPRZEDNIEGO 
WYROKU, BEZ POTRZEBY

UDOWODNIENIA MU WINY. 
— SKRĘPOWANIE WOLNE­
GO SŁOWA I WOLNEJ MY­
ŚLI, SYSTEM DENUNCJACJI 
I SZPICLOSTWA, oraz przy­
mus wiary, że wszelkie zarzą­
dzenia dyktatorskie idą zawsze 
tylko w kierunku szczęścia o- 
gólnego.

Jeżeli jednak p. poseł Mie- 
dziński widzi „skok naprzód" w 
państwach talach, jak Japonia, 
Turcja, Rosja, Niemcy i Wło­
chy, które wszystkie odznacza­
ją się tym, że umiały ZDEP­
TAĆ WOLNOŚĆ SWYCH NA­
RODÓW — i jeśli widzi w nich 
ideał „nowego państwa", to mi- 
mowoli nasuwa się pytanie: W 
IMIĘ CZEGO ON I JEMU PO­
DOBNI TOCZĄ DZIŚ WAL 
KĘ Z KOMUNIZMEM? Prze­
cież nie chodzi tu o słowa i na­
zwę, gdy treść wspólnego idea­
łu dyktatur, od Rosji komuni­
stycznej poprzez Włochy do hi­
tlerowskich Niemiec — jak 
stwierdza sam p, Miedziński — 
JEST JEDNA I TA SAMA!

Polski g łos  rozpaczy
z niemiecRiego SląsKa

Agencja „P ress" donosi z Ka. 
towic:

W ychodzące w Opolu polskie 
„Nowiny Codzienne" zamieściły 
artykuł w stępny pod tytuiem „Ku 
niebu sterczy błagalna dłoń". W 
artykule tym redakcja zamieszcza 
list, nadesłany od jednego z czy­
telników n a 'pog ran iczu . W liście 
tym m. in. czytamy:

„W yciągam y ręce o pomoc, ale 
czy tain zagraża niebezpieczeń­
stwo? Bogu dzięki jest spokój, 
ale mimo to krzywda się dzieje i 
żal przejmujący.

Gwałt sumienia przyciska ten 
biedny, prosty, poczciwy i do głę­
bi swojej duszy katolicki lud".

Autor listu pyta, co jest przy­
czyną rozpaczy ludu polskiego i 
odpowiada:

„Miejsce, które nazywamy świę 
tym, z którego płynąć winien po­
kój Boży i serc i dusz ukojenie, 
kościół wiejski i miejski, zbudo-

ZYGMUNT ŻUŁAWSKI.

Nie jestem i nigdy nie byłem NI A DYKTATURY.

I teatrów warszawskich
TEATR „ATENEUM": „Ludzie na 
krze". Wilhelma W ernera. Ko­
media w 3-ch aktach. Przekład 

M ariana Szyjkowskiego.
Sztuka debiutującego bodaj ko 

ńJediopisarza czeskiego przedsta­
wia starcie się pojęć etyki i oby­
czajowości młodego pokolenia ze 
swiatem w yobrażeń i ideałów, 
Przyświecających przedw ojenne­
mu pokoleniu.

To przeciwstawienie i walka po 
^°!eri stała się motywem już tęgo 
haduż ywanym do uproszczenia trą 
c3cego jakąś parafiańszczyzną e- 
tjfczną. '
. Sytuacja w' tej komedii jest 

mniej więcej taka, że pater 
JjHilias czw orga dzieci, nauczy- 
"lgl gimnazjalny, patrzy z przera- 
_enic:n j odrazą na chwiejne zasa­

dy etyczne swoich dzieci, z któ- 
ŁYeh jedna przystojna córeczka to 
faje sobie drogę do kariery filmo­

wej przez sypialnię reżysera, a 
18-letni, kopiący piłkę walkoń 
przyjmuje pieniądze na drobne wy­
datki od sympatyzujących z nim 
kobiet.

Trzydziestoletni syn, chemik, da 
remnie szuka od lat już posady, 
jedna tylko córka najstarsza za j­
muje licho płatne stanowisko le­
karza, żyje jednak w wolnym 
związku z jednym ze swoich glup 
kowatych kolegów, który zresztą 
poprosi o jej rękę i za którego 
wyjdzie zamąż nie tyle z potrze­
by serca, ile z wyrachow ania.

Ojciec, patrząc na położenie 
swoich dzieci, na brak skrupułów 
etycznych i ich cynizm życiowy, 
przedstaw ia ich sobie jako „lu­
dzi na krze", odłamanej od macie 
rzystego w ybrzeża i rzuconej na 
łaskę losu. Nie pozostaje mu więc 
nic innego, jak  rozpacz i ubolewa 
nie.

PaAstwo „totalne”
„Blaski" i cienie. Opinia prof. Kutrzeby

0  państwie „totalnym" mówi się 
u nas wiele. Jawnie ku niemu ste­
ruje endecja różnych formacyj, 
m askując przykre i skompromito­
wane słowo „dyktatura" (faszy­
stowska) przyjemniejszym, bo ta­
jemniczym „państwo narodowe". 
„Ewolucyjnie" (I) zmierza do to­
talizmu „Zaczyn". Wyraźnie po­
dąża ku niemu organ Torkwema- 
dy, „Myśl Polska" i t. d.

Czymże więc jest to „państwo 
totalne", jedno-partyjne, zglajch- 
szaltowane, bez partyj, bez wol- 
ności?

Zajął się tym zagadnieniem prof. 
St. Kutrzeba  w niewielkiej bro­
szurze „Państwo totalne, św ia tła  i 
cienie przyszłości". W arto prze- 
czytać. Autor stara  się być objek- 
tywnym, przedstaw ia także „do­
datnie" strony totalizmu.

Ale tych „świateł" znajduje nie­
wiele, bardzo niewiele. Państw o 
totalne — powiada — przede 
wszystkim ogromnie podniosło 
ideę państw a, pozwoliło skoncen­
trować wszystkie siły państwa, 
przeprowadzić, dzięki wspaniałej 
technice masową hypnozę społe­
czeństwa; dzięki nadzwyczajnej 
propagandzie wszystko odbywa 
się na wesoło, przy aplauzie — 
jak  gdyby „przy jakim ś rozwese­
lającym gazie"... Drugie źródło 
powodzeń tkwi w powrocie do ta j ­
nej dyplomacji (!) . Trzecie — 
w tym, że to są ludzie z talentem, 
Hitler czy Mussolini.

1 to już wszystko. A teraz cienie. 
O, tych u prof. Kutrzeby cała m a ­
sa. Powiada (str. 8 ):

—  Ale są także cienie. I jakie! 
Gdy myślę o tych cieniach, to co­
raz się w moich oczach wydłużają  
CORAZ STA JĄ  SIĘ  CIEMNIE] - 
SZE !

Przede wszystkim hasłem pań­
stw a totalnego jes t: „nie m yśleć '!

—  M yślenie w  państwach total, 
nych je s t n aw et niepożądane! 
D yktatura nie lubiła n igdy m yśl i 
i krytyki —  1 dzlś  nie lubi.

Stąd cenzura. S tąd obozy kon-
centracyjne.

_  Ciężka to troska, pisze autor, 
— głuche naprężenie nerwów, gdy  
trzeba ciągle śledzić, słuchać, za ­
pobiegać.

Trzeba więc tępić opozycję n a ­
wet wśród najzasłużeńszych. Jak 
ROhma i kolegów w niemieckiej 
rzezi czerwcowej.

Chodzi jednak nie tylko o to, 
by wytępić niezależną myśl:

—  Państwo totalne pozbawia  
swych poddanych innej zdobyczy, 
którą sobie wywalczyli przez wie­
ki — PRA W ORZĄDNOŚCU! (str. 
11)-

Czy się z takim ustrojem spo­
łeczeństwo na stałe pogodzi? S tąd 
dążenie faszystów do w ychow ania  
dzieci i m łodzieży w  faszystow ­
skim duchu.

A teraz przyszłość. Co się s ta ­
nie, gdy zbraknie wodza?

— Wreszcie przyjdzie ta  chwila, 
gdy „wodza" zbraknie. To chwila 
przesilenia. Co w tedy?

W szak „wśród najbliższych w o­
dzowi trudno znaleźć wielką indy­
widualność, bo ci „wodzowie" 
zwykle koło siebie takich in d yw i­
dualności nie znoszą“ (str. 18). 
A wtedy... W tedy mogą rozgrywać 
się walki wśród elity:

— W tedy może te państwa cze­
kać los dzisiejszej Hiszpanii. P rze­
wlekła walka, najstraszniejsza ze  
w szystkich  —  rozdartego narodu. 
A nic każdy kraj ma tak szczęśli­
we położenie, ja k  Hiszpania.

W nioski z przesłanek S. Ku-

trzeby są jasne. Totalizm  — m i­
mo chwilowe pozory — raczej w 
końcu OSŁABIA P A Ń STW O . 
A  może nawet doprowadzić je do 
zguby... Taką jest „dialektyka" 
dziejów. Zaczyna się od „wznio­
słego" gadania na tem at „pań­
stw a" czy „narodu". Pod hasłem 
„wzmocnienia" tego „państwa" 
zaprow adza się totalizm. A po­
tem — to wszystko może się skoń 
czyć katastrofą.

Skąd więc zaślepienie? Podyk­
towane jest osobistą karierą i kla­
sowym interesem. Tak się deszy­
fruje (demaskuje) słowo „pań­
stwo" 1 „naród" — w tym wypad­
ku.

Radzimy różnym „Zaczyńcom" 
uważnie przeczytać pracę prof. 
Kutrzeby.

K. CZAPIŃSKI.

wany przez śląski lud. Zasiedli 
tam, jako strażnicy posłańcy 
Chrystusowi, a r.ie masz różnicy 
u dobrego Zbawiciela. On kocha 
wszystkich, kocha ten polski, 
wierny lud śląski. Któż odważa 
się go stam tąd odtrącać?

Oto właśnie ci, których pieczy, 
duszpasterskiej lud ten powierzo­
no, sami kapłani wyraźnie lud od­
trącają , przem awiając do niego 
coraz mniej lub coraz gorzej tym 
językiem, w którym tu, na ojczy­
stej ziemi ludu polskiego, ojciec 
i matka do dziecka przem awiają.

T ak  długo, aż lud odtrącony 
nie przyjdzie więcej do tego św ię­
tego miejsc". Bez miłośdr. bez ser­
ca, po macoszemu traktowani, wie 
dząc, że inni m ają większy głos 
w jego uprawnieniach w kościele, 
niż on, który te kościoły pobudo­
wał".

Artykuł kończy się wezwaniem: 
„Panie, ratuj nas i nasze dzieci’ 1

W ystąpienie „Nowin Codzien­
nych" w Opolu musi być przyjęte 
przez polską opinię publiczną j a ­
ko głos rozpaczy ludu polskiego 
wobec systematycznego kasowa- 
nia polskich nabożeństw w ko­
ściołach na niemieckim Śląsku. 
Agitacja za kasowaniem nabo­
żeństw polskich prowadzona jest 
z uporem przez partię hitlerowską, 
której agenc* wymuszają no p a ra ­
fiach podpisy za usuwan rm  na ­
bożeństw polskich z kościołów. 
Podpisy parafian mniej uświado­
mionych natodowo lub zależnych 
od hitlerowskich władz wym usza­
ne są groźbami i terorem.

W arunki cenzuraine, w jakich 
drukowane są „Nowiny Codzien­
ne", charakteryzują dostateczni? 
odwagę cywilną i formę, w jakiej 
odmalowana została tragedia pol­
skiego ludu na niemieckim Śląsku.

Spełnione zapowiedzi
„Chrześcijański rycerz" Franco 

zapowiedział na początku wojny 
domowej, że gotów jest wymordo­
wać połowę Hiszpanii, byleby 
przywileje obszarników, biskupów  
i generałów zostały w pełni utrzy­
mane.

Zdegradowany gen. Franco — 
jak dotychczas — spełnia ściśle i 
konsekwentnie swoje zapowiedzi 
W  mieście portowym  La Coruna, 
gdzie w początkach wojny domo­
wej, targowiczanie W YM ORDO- 
W ALl 2100 RO BO TN IK Ó W , za - 
ładowano niedawno na stare pudlo 
okrętowe 100 robotników, po czym  
okręt wyprowadzono na morze i 
zatopiono wraz z  żyw ym  ładun- 
kiem strzałami armatnimi z  okrę­

tu rebeliantów.
Ostatnio, z  za jętej przez dyw i, 

zje włosko - niemiecko -  maury- 
tańskie Malagi, napływają grozą  
przejmujące wieści o masowych i 
BESTIALSK IC H  MORDACH, p o ­
pełnianych przez bandytów fa szy ­
stowskich. W szyscy, nic należący 
do sfer kapitalistycznych  — więc 
robotnicy, chłopi, pracownicy u- 
mysłowi i t. p. — tępieni są z  nie­
ludzką zaciętością i okrucień­
stwem. Program wymordowania 
połowy ludności H iszpanii reali­
zowany jest w dalszym  ciągu. P. 
Franco jeszcze ma głos.

„Rycerz chrześcijański"?... Nie. 
Łotr i morderca w wielkiej skali 
— i kropka. x -

H S Z S f S

Mimo pesymizmu starszych sztu 
ka kończy się dobrze, gdyż dzię­
ki sypialnianym talentom córeczki 
udaje się jej zostać gw iazdą filmo­
wą, dzięki zaś jej stosunkom brat 
dostaje wcale in tratną posadę; 
młody zaś bencwał kopiący piłkę 
dzięki swoim pedałom dostaje pa- 
raw anik ow ą p osad ę  buchaltera.

Ojcu się to w szystko nie mieści 
się w głowie: za jego czasów 
kwalifikacje zaw odow e upow aż­
niały do zajęcia stosow nego s ta ­
nowiska.

Ten „happy-end" mimo woli i 
w brew  wszelkiej racji, jak „deus 
ex m achina" starożytnego dram a­
tu podkreśla tylko cały bezens i 
chaos przestaw ionego tu taj skraw 
ka rzeczywistości.

Komedia czeskiego au tora po­
rusza nader ciekawe i pow ażne za 
gadnienia chwili, rozwija je  na 
scenie zręcznie i pomysłowo z nie 
małą znajomością techniki sceni­
cznej i efektów teatralnych.

Aforystyka jednak m oralna za ­
równo jednej jak  i drugiej strony

i do niczegojest płytka, naiwna 
nie prowadzi.

W chaosie dobrze zaobserw o­
wanych i chwytnie przedstaw io­
nych faktów autor się zgubił i nie 
widzi wyjścia, zajm ując stanow i­
sko bezradne i wyczekujące na 
wzór tego starego zgorzkniałego 
profesora.

To co uderza w tej całej kome­
dii — to jej bezwyjściowość, brak 
wszelkich perspektyw  społeczne­
go rozw iązania narzuconych ano­
malii życia zbiorowego. Każdy tu 
musi rozstrzygać na w łasną rękę, 
jedyna bowiem realna więź społe­
czna, jaką au tor widzi i uznaje — 
to więź rodzinna.

Jak  dzieci pasorzytują zrazu na 
cnotach ojca, tak  petym wszyscy 
pasorzytow ać będą na nadw ątlo­
nej cnocie gwiazdy filmowej.

To jest jedyna i realna solidar­
ność, jaka istnieje we wrogim po 
zatym, obcym i nieznanym świę­
cie.

Na tym polega w łaśnie mimo 
pozorów realizmu cała fantastyka

i abstrakcyjność tego św iata oder 
wanego od otaczającego go zbio­
rowego wysiłku św iata pracy do 
przetworzenia i zmiany stosunków 
nie w oparciu o kokocie zabiegi 
siostrzyczki, lecz w zespole z lu­
dźmi, znajdującymi sią w tych sa 
mych w arunkach życia, co wy­
dziedziczeni przez los potom ko­
wie zem erytowanego profesora.

Autor tych właśnie perspektyw 
nie dostrzega wcale, stąd jego pe­
symizm, rozpacz i bezradność.

Równie niepokojący jest jednak
i optymizm dobrze tuszącego o 
przyszłości tego pokolenia Boya 
Żeleńskiego, który w przeciwsta- 
wieniu do ojca i autora, gotów 
jest pogodzić się z „zaradnością" 
dzieci, jeśli to zabezpiecza im p o ­
zycje życiową.

Zarówno krytyk, jak  i autor 
sto ją w tym wypadku na gruncie 
indywidualistycznej gospodarki e- 
tycznej, prowadzącej do degrada­
cji i wynaturzenia.

Mimo braku tych perspektyw i 
właściwego rozw iązania sztuka

jest ciekawa dzięki śmiałemu po­
stawieniu bolesnych zagadnień 
chwili i zręcznemu zobrazowaniu 
napięcia tej walki.

W ystawiono komedię W ernera 
doskonale, w obsadzie, która nie 
pozostawiała nic do życzenia.

Jaracz kreował czołową rolę 
Profesora, uśmierzywszy w łaści­
we sobie buntownicze popędy, pod 
kreślając bezradność i prostrację 
bohatera.

Rolę lekarki, jego córki, św iet­
nie ujęła p. Ewa Bonacka.

Z innych pomniejszych ról do­
skonale wywiązali się p.p. St. Pe- 
rzanowska, El. Kryńska, S. G ru­
szecka, St. Daniłowicz, L. Pośpie- 
łowski, J. Łuszczewski, J. Kempa, 
A. Bogucki.

Reżyseria sztuki znajdow ała się 
w pewnych rękach p. St. P e rza ­
nowskiej, sharmonizowane ze sztu 
ką dekoracje projektował Wł. D a­
szewski.

/ . N . MILLER.



Propaganda faszyzmu w szkole
W padł nam przypadkowo do rę­

ki Nr. 21 pisemka szkolnego ucz­
niów Gimn. Państw ow ego w eW ło  
dzimierzu na Wołyniu, dyrek to ­
rem którego jest p. Leon Kisiel. 
Pisemko nazywa się „W ideta“ ; 
redaktorem jest prot. Michał Bo- 
jarczuk. Uprawia ono całkiem ja­
wną propagandę faszyzmu. Oto 
dla przykładu kilka ustępów z ar­
tykułu ucznia Domańskiego zaty­
tułowanego „Sprowadzajm y szcze 
pionkę Antimarxus"(!?). Pisze on: 

Cieszmy się, żyjemy w kraju, w 
którym choć leje się rytualna Ru- 
rza krew, to jednakże nasze gło. 
wy siedzą jeszcze mocno na karku.

Dziwy się dzieją na świecie! Mo 
rze śródziemne stanie się wkrótce 
Czerwonym. Fauna również zmieni 
się gruntownie. Oto po krwawych 
wodach zamiast sardynek, skum- 
hrii i flonder, będą pływać ryby— 
piły, ryby — czołgi i pancerniki. 
Szczęście tylko, że tam na półwy­
spie Apenińskim w stolicy Traja- 
nów i Cezarów czuwa mąż opatrz­
nościowy, który swą różdżką prze­
połowi nowe morze Czerwone i po­
topi krwiożerczą bestię ludzką. Bo 
nie zginęła jeszcze przecież wiara, 
szlachetność i honor w czerwonej 
fali masowego obłędu, jeśli żyją 
bohaterowie Alkazaru!

Zaczynam nienawidzieć barwy 
czerwonej. Musi być ona ustawo­
wo zakazana, żadnych klombów, 
żadnych rabatek w tym kolorze! 
Conaj wyżej możnaby zezwolić na 
blado — bladoróżowy.

Domański Marek.
Tak oto z błogosławieństwa 

władz szkolnych sączy się w du­
szę młodzieży propagandę faszy­
stowską, obwołuje się Mussolinie- 
go „mężem opatrznościowym " i

I żąda zakazania koloru czerwone- 
j go(?l). Obskurantyzm, który prze­

kracza wszelkie granice! W in- 
I nym artykule p. t. „Hiszpańska re­

wolta" uczeń ki. VII Piotr Zeń pi­
sze m. in.:

życzymy zwycięstwa powstań­
com. Powstańcy walczą o wyrwa­
nie Hiszpanii z pod wpływów 
Rosji, o wyrzucenie z kraju agita­
torów komunistycznych i przyby­
łych z całego świata bandytów.

A więc życzymy, aby powstańcy 
zaprowadzili jak najprędzej porzą. 
dek, aby wszystkim było dobrze, a 
Hiszpania była naszą przyjaciółką.

Piotr Zeń 
kl. VII.

Jak się godzi umieszczenie ta ­
kich artykułów w pismach szkol­
nych z nieinterwencją Polski w 
sprawy Hiszpanii, może wytłuma­
czą pp. Kisiel i Bojarczuk swojej 
władzy przełożonej, która powin 
na jak najprędzej wkroczyć w te 
sprawy i ukrócić oficjalną propa­
gandę faszystowską w szkole. Za­
znaczyć należy, że dzieje się to 
wtedy, gdy czynniki „m iarodajne" 
wciąż podkreślają, że „Polska nie 
może być ani komunistyczną, ani 
faszystowską". Nic też dziwnego, 
że skutki takiego wychowania u- 
jaw niają się w blokadach i aw an­
turach studenckich, jakich św iad­
kami byliśmy ostatnio.

(u jtaai jeia ita iiiiisia?

Wiadomości Polskf*
SAMOCHÓD SPŁONĄŁ 

NA SZOSIE
Na szosie, wiodącej z Gniewa do 

Tczewa, jadący z Bydgoszczy cię­
żarowy samochód - chłodnia firmy 
Bacon - Export w Gnieźnie stoczył 
się do przydrożnego rowu i wy­
wrócił się do góry kołami. N astą­
piła eksplozja zbiornika z benzy­
ną, co spowodowało pożar samo­
chodu.

Znajdujący się w pobiiżu prze­
chodnie wydobyli z pod płonącego 
au ta rannych i silnie poparzonych: 
szofera Jackowskiego oraz jego 
pomocnika Sugaka.

STRZAŁY DO EGZEKUTORA 
PODATKOWEGO

W e Lwowie przy ul. Zam arty- 
nowskiej do fabryki stolarskiej 
braci Czyżyków przybył egzeku­

tor podatkowy celem zajęcia rze­
czy za zaległe podatki. Między eg­
zekutorem a Czyżykami doszło do 
scysji, w czasie której jeden z bra­
ci dobył rewolweru i dał do egze­
kutora dwa strzały, które chybiły.

ŚMIERĆ PRZY PRACY
Na dworcu towarowym  we Lwo 

wie, w czasie przetaczania w ago­
nów dostał się pomiędzy zderza­
ki 30-letni Dionizy Majdański. 
Nieszczęśliwy robotnik poniósł 
śmierć na miejscu. Osierocił on żo­
nę i dwoje dzieci. W ładze policyj­
ne i kolejowe zarządziły docho­
dzenia.

Robotnicy popierajcie 
swoje  pismo

W śród mieszkańców Brzęczko, 
wic — wioski, stanowiącej niejako 
przedmieście Mysłowic — ogrom , 
ne poruszenie wywołała przepro­
wadzona przez władze sądowo- 
śledcze z Katowic ekshumacja 
zwłok zmarłego w maju 1934 r„ 
w nader podejrzanych okoliczno- 
ściach, mieszkańca tej miejscowo­
ści, Jana Mądrego.

M ądry po owdowieniu, mając 
dwóch dorosłych synów i córkę, 
ożenił się po raz wtóry z daleko 
młodszą od siebie kobietą, imię- 
niem Gertruda. Pomiędzy mał­
żonkami wynikły wkrótce nieporo­
zumienia na tle majątkowym, bo­
wiem G ertruda M ądra domagała 
się od swego męża zapisu m ająt 
ku. Po długich na tym tle spo­
rach M ądry zgodził się w końcu 
zapisać żonie połowę majątku, 
drugą zaś połowę zapisał swym 
dzieciom. W ywołało to duże nie­
zadowolenie i tarcia pomiędzy 
małżonkami.

W  czasie tym M ądry począł cier 
piec na żołądek i lekarz przepisał 
mu specjalną dietę, w związku z 
czym potraw y przyrządzała mu żo 
na. Zauważono wówczas, że Mą 
dry poczyna niezwykle chudnąć i 
po spożyciu potraw  dostaje torsji. 
Po jednej większej kłótni, Mądry, 
po spożyciu obiadu dostał szcze­
gólnie silnych torsyj, zasłabł i w 
następstw ie tego zmarł. Zawezwa­
ny lekarz stwierdził zgon skut­
kiem udaru serca.

Po śmierci M ądrego żona za- 
mieszkała w jednej połowie domu 
a dzieci w drugiej i panowały po­
między nimi stosunki bardzo ozię 
błe, jakkolwiek nie dochodziło do

otwartych większych zajść.
Po przeszło pół roku jednak za 

szedł wypadek, który zwrócił uw a­
gę na poprzednie okoliczności 
śmierci M ądrego. Kiedy mianowi­
cie córka M ądrego miała przystą­
pić do pieczenia chleba, zauważy­
ła, że w zaczynionym przez nią 
cieście, które pozostawiła przez 
pewien czas bez dozoru, nakryte 
białą szm atą koło łóżka, ktoś coś 
robił i zmienił nakrycie. Cel tego 
jednak był niezrozumiały i n ie ­
znany.

Po wypieczeniu chleba, spożyli 
go dwaj bracia i dostali potem 
silnych torsyj, a jeden nawet, któ- 
ry spożył więcej — biegunki. Po­
nieważ wydało im się to podej­
rzane, jeden z Mądrych zabra’ 
chleb i oddał go do zbadania w 
Zakładzie B adania Żywności w 
Katowicach. B adanie wykazało, 
że chleb był zatruty arszenikiem, 
w związku z czym polecono Mą 
dremu zrobić doniesienie karne.

Tymczasem M ądra sprzedała 
swemu krewnemu zapisaną jej 
przez męża połowę m ajątku i prze 
niosła się do Mysłowic. Na skutek 
doniesienia syna M ądrego, w ła­
dze sądowo - śledcze, po w stęp, 
nych badaniach, przeprowadziły 
ekshumację zwłok i wnętrzności 
i przesłały je  do zbadania Insty­
tutowi Ekspertyz Sądowych w 
W arszawie.

Podróżujm y
sam olotam i!

Samolot 
skraca podróż
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909 43219 44135 406 500 18 39 633 
46007 144 367 657 796 47407 560 63 
834 919 48473 4963!)

50658 972 51168 835 900 52192 907 
53760 54672 55264 90 56356 939 57246 
640 944 58288 731 892 59437 882 99 
60621 61057 171 291 534 886 62774
63199 64228 428 65963 66091 288 914 
67005 112 22 68 166 246 69080 312 678 
968 92,

70676 732 72092 627 73108 45 269 
782 74515 674 758M 903 92 76402 779 
869 77131 79170 826 80528 658 875 
84546 895 977 85027 126 261 766 86143 
624 893 904 87888 88774 89370 793

90596 905 91176 373 532 784 92022 
213 439 659 932 82 93214 573 884
95135 99 517 97554 98 638 99628 957 
100292 315 95 101034 633 767 802 85 
102040 357 500 672 879 104329 559 
105001 106152 317 432 508 676 107925 
108088 109339 947.

110748 111449 639 830 86 1129877 
113306 755 14214 564 822 97i  115224 
567 604 721 116207 371 620 845 117546 
707 966 119050 244 120021 121235 370 
550 796 860 122193 597 786 123156 704 
859 904 124573 729.

125082 341 525* 865 127015 879
917 44 128533 743 858 129326 496
928 131485 686 132129 57 279 318 
697 133339 134664 135508 136022
581 137252 99 874 959 138408 561
703 139052 942 140161 224 313 764 
141208 435 522 719 142099 353 609 
73 1446698 967 145151 533 146060
98 378 147781 804 148190 617 813
07 149229 150462 151329 721 900
162468 578 612 153404 513 154426 
73 503 155148 417 778 156077 696
999 157903 158746 159129 35 160220 
611 832 161572 666 795 823 162234 
621 531 163645 930 164251 581

741 823 35144 411 860 36018 306 482 
804 14 37283 323 29 879 88 38141 437 
641 47 858 39091 498 672 819 60 
40035 296 610 787 41220 76 331 611 
744 840 42301 628 50 978 43538 4422?
409 598 54 606 69 45390 545 53 61 
46100 382 412 512 47174 328 53 75 
876 93 48247 681 80S 49239 636 788

50387 530 55 61 65 907 98 5155 563
608 976 52309 82 618 49 80 53040 93 
807 54023 321 516 36 928 55409 17 517 
672 744 48 56043 381 887 57022 65 244 
547 618 35 58100 440 667 845 59484 
503 60270 357 451 716 62 61013 99 182 
348 62537 625 758 63067 256 456 63 94 
829 64089 204 702 81 65458 66 82 89 
568 796 66208 381 466 5773 840 917 
67202 674 797 802 27 62 947 68014 73 
316 582 859 985 69837.

70099 746 849 71329 570 820 997 
72146 73178 358 435 74195 254 817 76 
75031 631 76022 155 271 341 633 50 731 
77172 340 404 679 78120 362 769 801 
79550 58 944 80389 442 705 89 81587 
604 82143 432 823 83143 200 377 82 474 
85361 442 822 52 65 86010 17 61 408 
51 88 579 606 907 87281 339 669 869 
88034 563 807 89144 733 921.

90109 389 499 721 81 91234 91 330 
42 416 677 866 92198 656 707 902 93070 
159 85 219 306 59 420 839 94139 91 490 
822 943 95429 521 41 780 96280 479 
635 756 97368 556 98045 306 65 99132 
709 100270 473 565 856 101593 102218 
36 539 827 938 103030 97 256 376 563
609 77 104217 377 105021 293 661
106097 601 904 107179 481 758 108270 
496 611 109351 558 778 047.

110351 812 21 111508 654 88 830 
112545 637 80 113084 133 36 63 812 
114416 615 115264 833 116308 638 708 
73 117013 214 391 118022 347 441
119067 165 201 50 414 120077 293 621 
725 79 121271 346 59 651 83 895 122413 
123430 124018 340 639 953

126350 464 852 127840 945 128435 
129069 458 510 949 130527 848 72 
78 963 131622 26 132204 311 473 653 
133482 89 615 134742 821 135102
334 92 649 836 964 136032 137021 
212 932 138159 408 12 98 568 13909949319 599 788 856

428 319 140222 305 411 721 975
141201 269 142099 162 246 319 429 
569 143098 652 62 88 782 144403
606 814 145028 90 308 500 719 147142 
253 373 491 577 720 148130 33 516 
772 149194 344 412 150251 68 359
516 71 98 870 74 151410 641 954
152288 316 19 153328 440 646 154275 
501 677 156958 157811 158611 71
91 159076 224 451 67 303 949 84

160417 62 540 863 161159 76 231 
649 95 778 162281 429 206 914 89 
163242 519 98 695 164527 824 165027 
241 480 84 616 166051 376 473 98
657 167138 436 68 684 700 899 16853 
699 736 169121 50 73 251 369 94
665 831 170226 909 49 171011 248 
359 404 76 544 684 172013 297 379 
431 77 592 650 857 173154 609 861 
996 174880 983 175033 404 26 658 
751 176696 943 177623 805 79 178010 
122 504 811 179311 548 775

180419 524 710 37 882 920 99
181099 474 524 792 182053 550 18300 
154 357 544 660 184033 45 336 64
622 883 185154 234 395 550 186314
754 913 187204 39 188984 189171
354 910 190116 303 629 191319 403
520 78 192233 576 802 62 193207
617 19 29 194248 408 45 574 611
824

III ciągnienie
Wygrane po 100 zł.

271 491 948 1599 3281 4587 5262 
410 6294 339 903 8199 10190 725 
11674 12674 13982 14457 757 15730 
20577 55 21640 23031 26294 28462
30469 32328 34310 -35489 602 36290 
552 873 38302 39850 40658 957 
43912 45214 316 523 46097 48520 634 
76 49052 306 50244 309 51215 476 
56237 57378 760 59720 998 60555 884 
62203 448 63873 64184 67371 836
68754 69571 99 852 70265 644 71567 
72467 73232 368 478 526 74639

76441 828 78907 79358 98 963 81590 
84347 85182 86617 87949 88648 89325 
91630 92643 880 94150 95363 524 97360 
529 794 98179 99473 101325 103356 847 
105173 670 106629 889 918 107996
108115 109470 542 692 111342 800
112664 113046 158 722 115748 116693 
95 117545 118249 465 119253 122242 
124033 125810 127199 128019 129094 
698 130630 132665 134647 136441
137001 303 619 138369 139353 800
140938 141762 79 835 931 142361 143777 
145119 447 590 147425 783 148164 342 
665 149656.

150438 698 151401 152783 153317
155049 262 156131 157897 158897
159471 160214 161274 706 162197 703 
164807 165438 501 166237 604 167667 
168364 438 169669 171150 647 702 
172824 173130 176093 941 177408
178086 179659 738 181335 622 875 
182251 183104 538 184319 187418
188656 189036 162 502 871 190416 
191092 439 510 193049 757 194257

PO 50 Zł.
370 2100 836 49 4071 603 774 84 

67 907 40 5042 388 657 6627 707 801 
7594 832 8383 9513 810 10123 28
12010 6-5 874 13996 14302 670 731 
813 42 988 15477 615 16298 568 17002 
852 18264 348 19476 20341 91 530
21557 76 877 22498 23001 523 756 
926 24369 25673 26612 27357 493 546 
628 546 945 28740 29411 856 30249 
33052 921 34260 595 615 35881 36942 
38113 98 39134 405S0 951 41247 320 
84 769 42113 804 912 43266 44542 
45920 48 46592 47019 574 48186 634

50368 884 51227 321 88 561 52046 
53057 264 54032 55026 85 595 56115 
18 669 58039 98 484 657 59260 60189 
292 529 61301 62378 63241 412 81 
660 905 64041 646 785 926 66408 91 
67371 68 527 46 783 69645 70181
71371 508 96 851 73247 755 87 840

75396 76557 674 79707 894 80259 
81131 511 35 701 22 985 82838 83233 
357 84453 794 936 86899 87109 265 323 
524 89544 91006 419 92331 437 94368 
899 95742 96046 97434 604 808 27 29 
98536 99094 326 860 101285 102413 
552 103220 704 105074 106701 107741 
932 108958 110445 61 111949 112332 
612 115613 116191 217 317 435 862 
120339 122573 123630 124278 505 125318 
531 126323 127246 916 128612 129101 
604 131075 303 30 132337 488 133396 
13506 81 44 555 973 136407 137208
138324 623 821 140725 142408 724 83 
143180 759 144093 923 146132 147918 
148089 218 380 811 149207.

150041 77-3 151217 352 971 1545S3 
156356 435 167636 863 963 158920 
159211 411 511 76 950 160551 611 
161734 162252 954 163225 871 82 
164408 90 165038 893 166425 49 
167159 218 30 168467 169884 170075 
266 541 699 860 171413 172703 173923 
174890 17.5321 445 176643 178573
179612 853 184497 840 187633 182241 
184074 106 185424 186024 203 05 486 
719 34 188175 189754 836 92 190304 
579 193408 529 194129 746 
PO 100 zł.

IV ciągnienie
G łów ne  w y g ra n e

50.000 zł. — 73833
20.000 zł. — 59292
Po 5.000 zł. — 69054 151100 161940 

164590 180251
Po 2.000 zł. — 86854 117541
Po 1.000 zł. — 31867 112292 137719
Po 500 zł. — 40326 49814 74348

78014 128453 163567 166786 176535 
Po 400 zł. — 39388 81091 117873 

121611 137522 153444 179389 
Po 200 zł. —  10953 13301 32621 

45645 95960 127511 164011 
Po 150 zł. — 5943 23137 25090 

25090 26.301 29042 33548 37583 39272 
39470 45251 53025 60325 66966 70762 
76812 82362 85680 89828 93608
100244 113 482 120144 143731 156875 
161654 166274 169194 176490 179057 
186556

Wygrane po ICO zł.
460 736 1533 2438 84 3220 469 

4566 620 6028 7204 9055 968 13237 
237 728 862 15050 802 16077 87 797 
17044 630 20599 21552 845 24020 145 
832 25620 26255 352 618 27149 28812 
29744 30277 31772 827 32122 34 372 
657 717 35083 36057 468 527 994 
38294 39422 70 701 40492 43043 525 
44059 45438 46456 47608 727 48559 
87 49151

50899 51259 626 52572 53352 89 
54574 868 55372 56894 5S179 714
840 59187 60130 60 234 639 731
62206 398 400 63416 631 734 64053 
108 289 513 890 65136 65 66094
770 67053 562 68234 351 981 69199
994 70220 408 697 815 71061 679
859 72049 727 954 74466 75091 76169 
449 741 77066 78263 691 79742 47 
80527 717 928 81679 887 84100 85422

86192 555 87592 928 96 89785 91850 
92360 923 94361 830 95071 96597
97253 98025 66 99071

100366 101040 161 478 950 102279 
103083 9666 104021 106479 107058
1.08688 109023 190 587 842 110141 
576 111216 572 112621 113245 114255 
115892 117288 809 118031 119840
120045 760 1211.51 320 671 1222242 
123474 124128 438 666 924

126199 128373 609 893 130096 315 
131093 177 132346 568 133342 595
134473 545 135140 136248 56 138980
139436 653 140475 141077 619 143093 
144542 145042 70 531 146178 148050 
241 149038 374 150088 416 687 151550 
735 152374 153661 156758 157667
158121 159037 812 161999 162774
163642 165686 168205 169557 170914 
171777 173001 175684 781 953 177063 
443 17814 179774 180487 188412
189433 609 936 191758 826 192785 911 
193194 486 367 931 1944770,

PO 50 zł.
175 651 S69 1195 279 2492 3019 241 

321 4094 433 919 5583 6036 7247 383 
987 8976 9094 412 525 10031 361 659 
11456 12719 90 916 13427 551 14.352 
95 15101 16579 986 17245 18815 19616 
985 20165 495 21021 653 941 22101 
264 620 23790 997 24792 25030 749 
26686 27022 28336 29033 642 704 
30139 402 766 824 926 32750 70 976 
33241 34307 44 796 854 35562 642 906 
19 36078 37532 773 838 38423 806 
39043 121 30 692 40209 600 41073 270 
443 637 790 42158 773 43822 44508 
656 952 45827 47105 230 48185 208 
619 45755 49141 264 344 417 38 573 
930

50430 659 827 76 51683 52903 99 
53535 884 54549 55059 241 453 609 
•56191 387 57339 598 778 85 68420 958 
59269 831 60393 61304 595 683 62157 
226 831 63565 64591 799 65279 753 
66094 202 583 845 67215 713 851
68440 69764 70610 931 71124 595
708 915 72735 73541 74174 625 963 
75175 374 423 77066 91 423 819 
80155 72 519 81823 82382 981 83096 
307 416 84334 86320 917 87639 88165 
602 705 967 89813 87 90410 91193 
208 92890 93759 94029 553 95212
553 646 816 96 204 368 97418 574 
628 29 711 98219

100218 301 102291 104542 773 839 
105065 605 106745 107355 589 108034 
109839 112515 113883 114729 115573 
918 116137 63 221 798 842 117112
571 802 915 118288 666 119554 976 
120834 122059 60 123490

128125 868 129056 114 841 130631 
740 131212 394 540 975 133027 135073 
136338 536 723 137304 69 414 138395 
916 139331 140159 490 602 36 141226 
142030 504 715 143464 83 600 894
144032 592 145780 146056 147640 902 
148203 805 928 149102 640 150221 521 
789 151455 152822 153281 776 154078 
155015 348 530 889 156423 807 157508 
65 158535 81 159110 440 160065 263 
759 932 161319 434 770 934 162118 424
39 695 163158 894 165167 362 166455
508 692 810 167957 169367 170405
171269 316 23 172169 398 446 174741 
175090 356 546 179893 181200 55 403 
97 789 182904 183408 184462 747 186075 
386 510 831 188351 688 961 189144 213
648 53 722 91 877 190675 191078 145
420 842 192440 5C 633 878 194412.

WSPÓŁCZESNA PORTUGALIA.
Polskie Radio zapozna swych słu­

chaczy z obecną, Portugalia i je j dyk 
tatorem  w dwóch odczytach red. Ro­
m ana Fajansa, który powrócił nie­
dawno z półwyspy Pirenejskiego.

Pierwszy odczyt wygłoszony bę­
dzie dziś o godz. 17.

DLA DZIECI STARSZYCH.
Dziś o godz. 11.30 usłyszą przez 

radio starsze dzieci szkolne wesoły 
dialog p. t. „Kłamca" oraz pełen za­
bawnych sytuacji obrazek osnuty na 
tle bajki Syrokomli p. t. „Kradzione 
nie tuczy". Oba utwory opracował 
Benedykt Hertz.

DZIŚ „AIDA".
Opera Verdi'ego będzie transm ito­

wana o 20.10 z Teatru Wielkiego z 
Warszawy.

Radio warszawskie
PIĄTEK, 19 lutegq.

6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzień. por. 
7.25 Parę informacji. 7.30 Muzyka 
(płyty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 
Aud. dla dzieci starszych. 12.00 H ej­
nał. 12.03 Konc. Małej Ork. P. R. 
pod dyr. Z. Górzyńskiego. 12.40 
Dzień, połud. 12.50 „Hodujmy króli­
ki na mięso" — pog. 15.00 Wiad. go­
spód. 15.15 Paderewski i K reisler 
(płyty). 15.55 Jak  spędzić święto?
16.00 Film, plastyka, architektura. 
16.10 Pog. społ. 16.15 Rozmowa z 
chorymi. 16.30 Głosy przyrody — 
konc. ork. Herm ana (z Krakowa).
17.00 Współczesna Portugalia — 
wygł. Roman Fajans. 17.15 Koncert 
solistów. Wyk.: Adamska (wiolon­
czela i Millerowa (śpiew). Przy fo r­
tepianie prof. L. Ursztein. 17.50 
Pog. akt. 18.00 Wiad. sport. 18.20 
Konc. reklam. 18.45 Program . 18.50 
Przegląd, roln prasy. 19.00 „Kowolik 
skończył służbę" — op. St. Bąlickie- 
go. 19.20 „Z pieśnią po kraju". 19.45 
K larnet i saksofon. 20.10 „Aida". 
Trans, z Teatru Wielkiego w W ar­
szawie. 23.00 Muzyka lekka (płyty).

SOBOTA, 20 lu te g o .
6.30 Pieśń. 6.33 Gimnastyka. 6.50 

Muz. (płyty). 7.15 Dzień. por. 7.25 
Parę informacji. 7.30 Muz. (płyty).
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 śpiew aj­
my piosenki. 12.00 Hejnał. 12.03 Mi­
nia tury  instrumentalne. 12.40 Dzień, 
połud. 12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30 
„Poczajów" —  słuch, dla dzieci s ta r­
szych. 15.00 Wiad. gospod. 15.15 Naj 
piękniejsze głosy (płyty). 16.00 Pro­
gram. 16.10 Życie kult. stolicy. 16.15 
Konc. ork. wileńskiej pod dyr. WŁ 
Szczepańskiego. 17.00 Konc. dawnej 
muzyki. Wyk.: F . Macalik — (viola 
da gam ba), M. Sacewiczowa —  (for- 
tep.). 17.50 Przegląd wydawnictw.
18.00 Pog. alkt. 10.10 Wind. erpm-t.
18.20 Konc. reklam. 18.45 Program. 
18.50 Pog. akt. 19.00 Aud. dla Pola­
ków za granicą. 19.30 Wieczór przy 
mikrofonie. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dzień, wiecz. 20.55 Pog. akt.
21.00 D. c. Wieczoru przy m ikrofo­
nie. 22.00 Recital śpiewaczy Halmi 
Einer. Akomp. prof. Urstedn. 22.30. 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyń­
skiego z udz. Czwórki Radiowej.

io krakowskie
PIĄTEK, 19 lutego.

7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 14.00 Wiadomości g o ­
spod. 14.05 Kompozycje Beethovena 
(płyty). 15.15 Konc. reklam. 15.30 
Ork. salonowa (płyty). 16.00 Skrzyń 
ka techniczna. 16.10 Wiad. dnia. 18.16 
Poradnik sportowy. 18.20 Znani 
skrzypkowie (płyty). 18.45 Program.

SOBOTA, 20 lutego.
7.25 Kilka informacji. 7.30 Muz. 

por. (płyty). 12.05 M iniatury instru­
mentalne. 12.50 Trybuna młodych. 
13.30 Koncert życzeń. 15.15 Konc. 
reklam. 15.30 Muzyka salonowa 
(płyty). 16.00 Pog. akt. 16.10 Wiad. 
dnia. 18.20 Barwna muzyczka (pły­
ty ). 18.45 Program.

Io śląskie
PIĄTEK, 19 lutego.

6.00 Pieśń. 6.03 G. Rossini i  G. 
Verdi (płyty). 7.25 Wiad. bież. 7.30 
E. Grieg: Koncert fortep. a-moll 
(płyty). 13.00 Koncert życzeń. 13.13 
Koncert muz. poważnej (płyty). 
13.58 Wiad. giełd. 15.15 Konc. re­
klam. 15.35 Chwilka społeczna. 15.40 
Lekcja ięzyka polskiego. 15.55 K rót­
ki konc. symf. (płyty). 18.16 Porad­
nik sportowy. 18.20 Jak  spędzić świę 
to. 18.25 J. S. Bach — w wyk. ork. 
pod dyr. W. Furtw aenglera (płyty). 
18.45 Program. 18.50 Wiad. radio­
techniczne.

SOBOTA, 20 lutego.
6.00 Pieśń. 6.03 Muz. lekka (pły­

ty ) . 7.25 Wiad. bież. 7.30 Melodie J. 
Straussa i F r. Lehara (płyty). 12.03 
M iniatury instrumentalne. 12.50 Nasz 
program. 13.15 Muzyka lekka i tan. 
(płyty). 1-5.20 Konc. reklam. 15.35 
Życie kult. Śląska. 15.40 Chóralne 
fragm enty operowe (płyty). 18.20 
Swaczyna u Dorotki — aud. dla 
dzieci. 18.45 Program .

CZERWONI HARCERZE TUR.
urządzają

WIECZOREK KLUBOWY,

który odbędzie się w niedzielę 
dn. 21 lutego w lokalu „Ateneum" 
ul. Czerwonego Krzyża 20.

Początek o g. 18-ej. W progra­
mie część artystyczna.

Dochód na Obozy Cz. Harcerzy. 
Wejście 1 zł. Towarzysze, poprzyj­
cie Czerwonych Harcerzy!
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Natarcie wojsk rządowych pod Madrytem [ty u n i t  podstawy Rzidi Blina?
Wiadomości otrzymane w nocy ze śrofiy na czwartek

O fensyw a w o jsk  
’są d o w y c h

MADRkT (PAT.) Dowódca o- 
brony Madrytu gen. Miaja oświad 
czy}, że w środę z  rana wojska 
rządowe przeszły do natarcia na 
wszystkich odcinkach frontu ma­
dryckiego oraz na odcinku Jara­
nia. Wedle gen. Miaja, dotychcza­
sowe doniesienia z pola walki 
brzmią pomyślnie dla wojsk rzą­
dowych.

B itw a  n a  o d c in k u  
J a r a m a

MADRYT (PAT.). Od wczes­
nych godzin porannych rozpoczę­
ło się natarcie wojsk rządowych 
na odcinku Jarama.

Wiadomości, nadchodzące z 
frontu stwierdzają, że akcja roz­
wija się zadawalająco. Oddziały 
powstańcze zmuszone były do co­
fnięcia się z miejscowości Estadi- 
re pod San Martin de la Vega.

Po przygotowaniu artyleryjskim 
atak rozpoczęto o godz. 4ej rano. 
Artyleria niszczyła ogniem pierw­
sze linie. W łączności z artylerią, 
22 samoloty bombardujące, osła­
niane eskadrą samolotów myśliw­
skich, ostrzeliwały okopy powstań 
ców. W godzinę później, piechota 
wspomagana przez czołgi i samo­
chody pancerne, przy silnym og­
niu broni maszynowej rozpoczęła 
atak. Oddziały gen. Franco po dwu 
godzinnym morderczym ogniu o- 
słabły, co umożliwiło zbliżenie się 
wojskom rządowym do pozycji 
Powstańczych i dokonania bezpo­
średniego natarcia. Walka na tym 
odcinka trwa nadal.

M obilizacja 
5  ro czn ik ó w

WALENCJA (PAT.). Rząd hisz­
pański, jak donosi Reuter, zmcoi- 
itzował pięć roczników od 1932 do 
1.36.

M ussolini z n u ż o n y  
in te rw e n c ją

LONDYN (PAT.). Omawiając 
stan faktyczny interwencji mocarstw 
w wojnie domowej w Hiszpanii, ko­
respondent dyplomatyczny „Manche­
ster Guardian" stwierdza, że Włochy 
prowadzą obecnie zakrojone na więk 
szą skalę operacje wojskowe w Hisz­
panii, mając tam conajmniej 50 ty­
sięcy żołnierzy i pokaźne zapasy sprzę 
tu  wojennego. Według koresponden­
ta, wysyłka rosyjskich materiałów 
wojennych na rzecz wojsk Rządu ma 
d rycki ego zdaje się zmniejszać. Za­
ciąganie sag francuskich ochotników 
nie tylko prawie zupełnie ustało, ale 
nawet tysiące rozczarowanych ochot­
ników francuskich domaga się repa­
triacji. Interwencja na rzecz wojsk 
Rządu madryckiego słabnie. Również 
i po stronie powstańczej interwencja, 
według dziennika, dobiega końca.

Korespondent zaznacza, że wojna 
domowa w Hiszpanii przerodziła się 
głównie w kampanię włoską, skiero­
waną przeciwko zwolennikom Rządu 
madryckiego i tracącej na aile gru­
py, która go popiera. Nawet Niemcy, 
które przez pewien czas zajmowały 
w wojnie domowej wybitne miejsce 
zwłaszcza w lotnictwie, odgrywają o 
becnie tylko drugorzędną rolę.

Obecnie Mussolini dąży do współ­
działania z innymi mocarstwami, aby 
uczynić interwencję skuteczną. Do-

Ustawa o umowach zbiorowych
Po całym szeregu posiedzeń sej­

mowa Komisja Ochrony Pracy u- 
cW alila w środę wieczór rządowy 
P^jekt ustawy o umowach zbio­
rowych.

Ustawę referował pos. Gardecki.
Jak nam komunikują, w projek­

cie rządowym poczyniono szereg 
poprawek. A więc naprz. wystą­
pienie jednego lub więcej przemy­
słowców z organizacji nie zwal­
nia jego zakładu (ich zakładów) 
od umowy zbiorowej.

Rozwiązanie organizacji robotni 
czej lub pracowniczej nie jest po­
wodem do wygaśnięcia umowy

zbiorowej przed terminem jej eks- 
piracji.

Prawo do rozciągnięcia umowy 
zbiorowej na całą gałąź przemy­
słu lub na szerszy teren przysługu­
je ministrowi Opieki Społecznej 
bez potrzeby porozumienia się z 
ministrem Przemysłu i Handlu, jak 
to było w pierwotnym projekcie 
rządowym.

Ustawa o umowach zbiorowych 
rozciąga się również na przedsię­
biorstwa państwowe i komunalne, 
z wyłączeniem wszakże Manopoli 
państwowych.

Przemysłowcy sabotują ustawę
o skróceniu czasu pracy w górnictwie

Po ukończeniu obrad nad pro­
jektem rządowym o umowach zbio 
rowych Komisja Ochrony Pracy 
miała w środę rozpatrzyć projekt 
rządowy o skróceniu czasu pracy 
w górnictwie węglowym.

Przedstawiciele przemysłowców 
Poprosili o odroczenie posiedzenia 
komisji na 10 dni, ponieważ są... 
Przemęczeni.

Zaprotestował przeciwko tak 
długiemu wypoczynkowi pos. W a­
szkiewicz. W końcu zgodzono się

na piątek b. tygodnia.
Ciekawe czy posłowie reprezen 

tanci przemysłu zdążą wypocząć 
do piątku.

Plan inwestycyjny
w  Senacie

W środę wieczorem Senat po 
krótkiej dyskusji uchwalił obie u- 
stawy, stanowiące t. zw. Plan In­
westycyjny Rządu.

s o zajścia w
W dn. 17 b. m. rozpoczął się 

Przed Sądem Okręgowym w Łom­
ży proces przeciwko 20-tu uczest­
nikom zajść antyżydowskich, któ 
re wydarzyły się 14 września ub. 
roku w Wysokim Mazowieckim 
Pod wpływem agitacji Stronnictwa 
Narodowego.

Według aktu oskarżenia podsą- 
dni dnia 14 września ub. r., zaczęl1 
namawiać zebraną na targu lud­
ność  do zaprzestania kupowania u 
żydowskich kupców. Niebawem do 
Sz!o do incydentów, ponieważ wie- 
‘u kupujących nie zastosowało się 
^  zaleceń agitatorów, poza tym

MÓWKI
w kilku wypadkach Żydzi siłą u- 
sunęli agitatorów ze swoich skle­
pów. Na znak dany przez jednego 
z agitatorów, grupa młodych męż 
czyzn rozpoczęła w kilku punktach 
miasteczka niszczyć stragany, skle 
py oraz towar i bić ludność żydów 
ską. Policja, która przywracała po 
rządek, była obrzucana kamienia­
mi. Aresztowano 20-u najbardziej 
zaangażowanych w tych zajściach 
osób. Dwóch innych ukrywa się 
przed wymiarem sprawiedliwości.

Na rozprawę wezwano około 
100 świadków.

Tragedia bezrobotne}
•laika zmuszona do podrzucona 2-ga dzieci
Ul,
Pr;

Na klatce schodowej domu przy 
Pierackiego 18 w Warszawie,

i zed drzwiami biura Opieki Spo­
r n e j ,  jakaś kobieta pozostawiła 
u'oje dzieci, przy których znale- 

kartkę treści następującej: 
"Pozostawiam dwoje dzieci: 2 i 
P1*  rocznego Władysława i 8-mie

sięcznego Mieczysława, gdyż nie 
mam środków do życia i dachu nad 
głową. Gdy znajdę posadę, zabio­
rę dzieci z powrotem. Kochająca 
Matka". Dozorca domu przeniósł 
dzieci do Domu Wychowawczego 
im. ks. Boduena.

stateczna ilość wojsk i sprzętu wo­
jennego została już wysiana do Hisz 
par ii. aby zgnieść siły Rządu madry­
ckiego swoją przewagą liczebną żoł­
nierzy i broni. Układ w sprawie o- 
chotników zostanie, zdaniem kores­
pondenta, wykonany, ponieważ dalsz® 
wysyłka ochotników staje się popro- 
stu zbyteczną, gdyby jednak wojska 
Rządu madryckiego, zdobywając się 
na nadludzki wysiłek, stawiały sku­
teczny opór, to zdaniem koresponden 
ta  — możliwem jest, że Rzym poj­
mować będzie swe zobowiązania, try 
nikające z układu nieinterwencji, 
nieco mniej rygorystycznie. Dziennik 
podkreśla, że Mussolini już od pew­
nego czasu znużony jest wojna hisz­
pańską i pragnie ją  łącznie z niein­
terwencją skończyć. Stanowisko to 
jest zrozumiałe, jeżeli się uwzględni, 
że wysiłek wojskowy Wioch jest c- 
becnie bezpośrednio po kampanii a- 
bisyńskiej olbrzymi, co zmusza Wło­
chy do ciężkich ofiar.

PARYŻ (PAT.). W kołach par­
lamentarnych dało się ostatnio zau 
ważyć szczególne ożywienie, któ­
remu towarzyszyły pogłoski na te 
mat możliwych zmian w łonie Rzą 
du. Pogłoski te, które przedostały 
się do prasy, zapowiadały, iż je­
szcze w tym tygodniu nastąpi oś­
wiadczenie premiera Bluma, który,

Pogodzili sią
SZANGHAJ (PAT.). Z Nankinu 

donoszą, że Rząd centralny przy­
wróci na propozycję marsz. Czang 
Kai - Szeka cywilne prawa Czang- 
Sue - Liangowi.

Pożary w Niemczech
BERLIN (PAT.). W Hamburgu 

wybuchł w środę gwałtowny pożar 
w składach fabryki juty. Pastwą og­
nia padło 4 tysiące bel surowca. 
Przyczyną pożaru było krótkie spię­
cie.

C z y  socjaliści nie wejdą
dci Hządn Finlandii?

HELSINGFORS (PAT.). W kulu­
arach parlamentu krążą pogłoski, 
że stronnictwo socjalistyczne od­
mówiło wzięcia udziału w gabine­
cie koalicyjnym, wobec czego —

jak mówią — prezydent Kallio po 
ustąpieniu obecnego gabinetu po-

nie ukrywając trudnego, położenia 
finansów’, miałby wezwać wszyst­
kie stronnictwa, opierające się na 
zasadzie obrony republiki, do za­
warcia „rozejmu politycznego".

Agencja Havasa ogłosiła komu­
nikat, stwierdzający, iż odpowie­
dzialne koła polityczne zaprzecza­
ją informacjom, jakoby premier 
nosił się z zamiarem złożenia w 
tym tygodniu' deklaracji na temat 
sytuacji finansowej, oraz na temat 
zamiarów ewentualnych zmian w 
składzie Rządu.

Jakkolwiek zaprzeczenie to kła­
dzie kres pogłoskom o zmianach 
w łonie gabinetu, nie mniej jednak 
w kołach, zbliżonych do Rządu, 
jak również w kołach gospodar­
czych, wyrażane jest życzenie, by 
ze względu na trudną sytuację fi­
nansową, jak również ze wzglęau 
na wystawę, do której przykłada 
się coraz większe nadzieje, jako do 
bodźca, który ożywi życie gospo­
darcze, doprowadzić do odpręże­
nia politycznego i rozejmu, jakim 
się np. cieszył gabinet Wafdeck- 
Rousseau w czasie wystawy w r. 
1900.

D o  B e r e z y
SIEDLCE (PAT.). Do obozu od­

osobnienia w Berezie Kartuskiej 
wierzy misję tworzenia gabinetu j wysłany został Hersz - Gierszon 
agrariuszowi Niukkanen, albo gen. * Kowieski za działalność wywroto- 
Caiander. wą.

Tezy ustrojowe
p. w icem a rsza łK a  M ie d z iń sR ie g o

W środę o godz. 8 wiecz. odbyło’ 
się w Sejmie posiedzenie klubu 
dyskusyjnego b. uczestników walk 
o niepodległość.

Po posiedzeniu, które zakończy­
ło Się o godz. 10 m. 30, a którego 
dalszy ciąg nastąpi dzisiaj, ogło­
szono następujący komunikat:

Na wczorajszym posiedzeniu klubu 
dyskusyjnego posłów i senatorów by­
łych uczestników walk o niepodle­
głość przewodniazący klubu wicem. 
B. Miedziński rozwinął tesy swego 
referatu, wygłoszonego w ubiegły 
piątek. Ze względu na spóźnioną po­
rę dyskusja nad referatem przełożo­
na została na dzień następny, t. j. 
na czwartek na godz. 8 wiecz.

W przemówieniu swoim referent 
tym razem poświęcił dużo miejsca po 
lityce zagranicznej, rozwijając i ilu­
strując przykładami tezy, wysunięte 
na piątkowym posiedzeniu klubu.

Podstawą programu państwowo- 
twórczego musi być: 1) nacjonalizm, 
2) religijno^. 3) walka z ruchami 
odśrodkowymi i 4) radykalizm spo­
łeczny.

Tym razem p. wicemarszałek Mie- 
dzdńsld dużo miejsca poświęcił zagad 
nieniom mniejszości narodowych w 
Polsce. Inaczej należy traktować za­
gadnienie miejszoścd żydowskiej, 
inaczej słowiańskiej,, a zgoła odręb­
nie mniejszości niemieckiej i rosyj­
skiej.

Jeśli idzie o mniejszość żydowską, 
to jest przeciwnikiem ekscesów i 
gwałtów, dokonywanych na Żydach. 
Każdego musi do głębi oburzać napad 
i bicie żydówki. Problem żydowski w 
Polsce winien być rozwiązany wyłą­
cznie na płaszczyźnie społeczno-gos­
podarczej i li tylko z tego punktu wi 
dzenia winien być rozważany. Zako­
munikował, że prowadzone są rozmo

Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2-ej

cza afera mmmm
Przywłaszczyła kaucje pracown. w sumie 50.900 z ł.

Stefania Grabowska, dzierżawczy­
ni majątku i gospodarstwa leśnego 
w Gołkowie (pow. Grójecki), p ra­
gnąc jakoby prowadzić gospodarstwo 
rolne i leśne na większą skalę, po­
stanowiła zaangażować odpowiedni 
personel. W tym celu zwróciła się do 
pośredników, aby nastręczyli jej pra 
oowników fachowych: leśniczych, o- 
grodników, urzędników, administrate 
rów oraz służbę.

Wkrótce do majątku dzierżawczy­
ni zaczęli zgłaszać się petenci na wa- 
kujące stanowiska. Po sporządzeniu 
umowy i wpłaceniu kaucji, która wy 
nosiła — zależnie od stanowiska — 
od 1.000 do 5.000 zł., kandydat zosta­
wał przyjęty i obejmował sw'e obo­
wiązki. Za pierwszy miesiąc pracy, 
Grabowska wypłaciła należne perso­
nelowi wynagrodzenie — punktual­
nie, w drugim zaś miesiącu wyjecha­
ła. Gdy dzierżawczyni przez dłuższy 
czas nie dawała o sobie znaku życia, 
pracownicy zajęli się sami prowadze­
niem interesów Grabowskiej. Z licz­
nych wpływów wypłacono personelo­
wi zaległe pensje, regulowano świad 
czenia i t. p. Jednocześnie zawiado- 
miono o aferze, jakiej dopuściła się 
Grabowska, policję, która zajęła się 
odszukaniem dzierżawczyni. Poszko­
dowani zostali: Franciszek Chmie-
le-wski (wieś Jeleniów pow. Kozie- 
nicki), Antoni Spoiny (Witebska 5), 
Józef Gac (Nieporęcka 12), Roch 
Gaward (Pańska 74), Antoni Ga- 
lendzki (Dworska 4a) i wielu innych, 
których wniesione kaucje wynoszą o- 
koło 50.000 zł. — Sprawa Grabow­
skiej wpłynęła do prokuratora, który

wy z rozsądniejszymi sferami żydow­
skimi, które doskonale sytuację rozu­
mieją. Żydzi przybyli do Polski w o- 
kresie prześladowań w innych kra­
jach Europy, a obecnie musi nastą­
pić odpływ Żydów z Polski.

O ile chodzi o mniejszość słowiań­
ską, to w stosunku do niej winniś­
my, odegrać rolę starszych braci. Ta 
mniejszość w 1918 roku miała wy­
bór pójść do Rosji, bądź pozostać w 
Polsce. Pozostała w Polsce i dzieje 
się jej dobrze. ,

Zagadnienie mniejszości niemiec­
kiej i rosyjskiej winno być ujęte w 
sposób odmienny, niż tamte dwa za­
gadnienia. Należy pamiętać, że były 
to narodowości panujące w okresie 
niewoli, składające się często z u- 
rzędników, z elementu napływowego 
na naszych ziemiach. Należy dopro­
wadzić ten element do znaczenia i 
ilości z okresu przedrozbiorowego.

Do obozu naszego będą mogli nale 
żeć wszyscy niezależnie od tego, czy 
byli z nami, czy przeciw nam.

Dziś obchodzi nas, kto z nami pój­
dzie jutro. A kto z nami dobrowolnie 
nie pójdzie, zmusimy go twardym 
rozkazem.

Mówił też p. Miedziński o wycho­
waniu narodowym młodzieży. Że te-

nakazał osadzić oszustkę w areszcie, go zaniedbano, młodzież znalazła się
Jak się okazało Grabowska w r. ub. nie pod naszymi wpływami,
była już raz za tego rodzaju praktyki I Wypowiedział się za kontrolą zy-
skazaną na 2 miesięce więzienia. * sków w interesie społecznym.
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POLSKA WYGRAŁA MECZ 
ZE SZWECJĄ 3:0.

Meca hokejowy Polska — Szwecja 
rozegrany w środę późnym wieczo­
rem w Londynie w ramach hokejo­
wych mistrzostw świata zakończył 
się zwycięstwem Polski w stosunku 
3:0. Wszystkie bramki padły w dru­
giej fazie gry ze strzałów Kowalskie 
go, Burdy i Wołkowskiego.

S en sac je  tfnia

Awantury endeckie
w łódzkiej Radzie Miejskiej

Wczorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej w Łodzi odbywało się 
wśród burd i awantur „narodow­
ców".

Wnioski drobne w sprawie kon­
wersji pożyczki krótkoterminowej 
dla budowy chłodni na terenach 
miejskich, wykupu terenów przy 
wiadukcie kolejowym przeszły je­
dnomyślnie bez dyskusji. Nato­
miast w sprawie pożyczek na cele 
społeczne endecy wykorzystali 
przepis, wymagający kwalifikowa­
nej większości % głosów dla od­
rzucenia ich, jak np. wniosku o 
pożyczkę na wykupienie przez mia 
sto rzeźni znajdującej się w rękach 
wielkich posiadaczy, którzy swą 
gospodarkę rabunkową wycią­
gają ogromne sumy z kieszeni 
mieszkańców. Upadł także wnio­
sek socjalistyczny zaciągnięcia 
pożyczki na uruchomienie robót 
sezonowych aczkolwiek poprze­
dnio endecy postawili demagogi­
czny wniosek uruchomienia robót 
sezonowych z budżetu normalne­
go, wiedząc, że jest to w tej chwili

nierealne, i nie podając źródeł po­
krycia tego wydatku.

W sprawie opodatkowania na 
cele opieki społecznej nieruchomo­
ści, uposażeń i dochodów kapita­
listycznych powyżej 500 zł. mie­
sięcznie złożyła sprawozdanie de­
legacja, która, interweniując u 
władz nadzorczych, spotkała się 
tam ze stosunkiem negatywnym.

Adw. Kowalski skorzystał z o- 
kazji dla wygłoszenia demagogicz 
nego przemówienia, wskazując, 
jako lekarstwo na wszystkie nę­
dze, walkę z żydami.

Burda, urządzona przez ende­
ków, przerwała dalsze obrady. 
B B n n B H H M B n n i

RASIZM W SPORCIE.
Na walne zgromadzenie Pol. Zw. 

Lekkoatletycznego, które odbędzie się 
27 — 28 b. m. w Warszawie zgło­
szono szereg wniosków. M. inn. okrę­
gi poznański i pomorski zgłaaaają 
wnioski o wykluczenie klubów żydow­
skich z PZLA, nie przyjmowanie do 
PZLA zawodników — żydów, nie wy 
bieranie do władz lekkoatletycznych 
działaczy — żydów i nie wyznacza­
nie do reprezentacji zawodników — 
Żydów.

STRONNICTWO LUDOWE 
ORGANIZUJE SEKCJE 

SPORTOWE
Zjazd powiatowy Stronnictwa l ą ­

dowego w Jarosławiu wybrał zarząd 
sekcji sportowej, złożony z 4 osób- 
Zarząd przystąpi do organizacji sek 
cyj sportowych przy kołach Stron­
nictwa, współpracując równocześnie 
na tym odcinku z organizacjami mło 
dzieży.
ZAKAZ UDZIAŁU WOJSKOWYCH 

W BARWACH 
KLUBÓW CYWILNYCH

Jak się dowiadujemy, dowódca gar 
nizonu krakowskiego gen. Mond wy 
dał zakaz udziału w zawodach i tre­
ningach w barwach sportowych klu­
bów cywilnych wszystkim szerego­
wym na teranie garnizonu krakow­
skiego.

HISZPAŃSCY PIŁKARZE 
ZGŁOSZENI DO MISTRZOSTW 

ŚWIATA.
Mimo wojny domowej, hiszpański 

związek piłkarski, mający obecnie 
swą siedzibę w Walencji, nie zawie­
sił swej działalności. Ostatnio komi­
tet organizacyjny piłkarskich mi­
strzostw świata w Paryżu otrzymał 
zgłoszenie związku hiszpańskiego do 
mistrzostw świata. Eliminacje  ̂do 
mistrzostw świata mają się odbyć w 
roku bież., a losowanie ich nastąpi 
13 marca na konferencji w San Re­
mo.
NARESZCIE MAMY GO DOSYĆ.

Niemiecki trener związkowy p. Ot­
to zawiadomił ostatnio PZPN, że z 
dniem 28 b. m. rezygnuje ze swej 
pracy w polskiem piłkarstwie. Za­
rząd PZPN przyjął tę rezygnację do 
wiadomości.

SENSACYJNA AFERA
BOKSERSKA W AMERYCE.
W amerykańskich sferach bokser­

skich wybuchł w tych dniach wielki 
skandal, mianowicie na światło dzień 
ne przedostały się kulisy afery 
słynnego lekkoatlety amerykańskiego 
Jacka Torrance, który, jak wiadomo, 
został niedawno za namową jakiegoś 
amerykańskiego menagera, zawodo­
wym bokserem. Torrance stanął na 
ringu i odniósł szereg efektownych 
zwycięstw, przeważnie przez k. o. w 
pierwszych sekundach. Piorunujące 
te zwycięstwa zwróciły powszechną 
uwagę i amerykańskie sfery bokser­
ski* były skłonne uważać Torrance'a 
za nową gwiazdę na arenie bokser­
skiej Ameryki. Tymczasem w Loui- 
sianie okazało się, że Torrance zapła 
d ł swojemu przeciwnikowi za poraż­
kę. Tak samo było w innych stanach. 
Obecnie amerykański związek bok­
serski ma zdyskwalifikować tych 
bokserów.

NIEZWYKŁY WYPADEK 
NA MECZU BOKSERSKIM 

W ŁOMŻY.
Rozegrany w Łomży mecz bokser­

ski pomiędzy Makabi z B ia łe g o s to k u  
a reprezentacją Łomży zakończył s:ę 
wysokim zwydęstwem białostoczan w 
stosunku 12:2. Na szczególne podkre 
śler.ie zasługuje fakt, że wszystkie 
walki zakończyły się prze® k. o. o 
walk wygrali zawodnicy Makabi 
przez k. o., a siódmą rozstrzygnęli 
dla siebie Łomżanie również przez 
k. o.

Jest to wypadek bardzo rzadko no­
towany na meczach bokserskich.

Gry s p o r to w e

2CGWW1
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ŁATWO
USUWAJĄ

OSTRZA
POLONIA

ROZWÓJ GIER SPORTOWYCH 
NA ŚLĄSKU

WKatowicach odbyło się doroczne 
walne zgromadzenie śląskiego okrę­
gowego związku piłki ręcznej. Ze 
sprawozdania ustępującego zarządu 
wynika, że gry sportowe cieszą się 
na Śląsku coraz większą popularno­
ścią,^ a związek zrzesza obecnie 76 
klubów i jest największym okręgiem 
w Polsce. W roku sprawozdawczym 
okręg powiększył się o 39 klubów. 
Śląski okręg. p. z. p. r. rozegrał w 
ubiegłym roku szereg interesujących 
spotkań, m. in. z reprezentacją Wie­
dnia, Krakowa, a nadto zdobył mi­
strzostwo Polski w szczypiorniaku. 
znajdujące się obecnie w rękach 
K. S. „Azoty" Chorzów,
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2 sali sadowel stolicy

SKAZANIE z b r o d n i a r z a .
S%tl apelacyjny w Warszawie roz­

patrywał- Sprawę Stanisława Fabi- 
sza; oskarżonego o.-zajnordowanie na- 
reecstmej..- ,* %. ' ■•» .:

■ Fabisz stale w yludzał pi eu iądze od 
swej narzeczónbj ł Mariabkowskiej, o- 
biectijąe jej- w. aamiamożdnek. Ponie- 
w ażiz ożenkiem tym-jednak mocno 
zwlskał.-Mariankowska odmówiła pie 
njędzy. W .ódjtowietó Fabisz wszczął 
awanturę i ,  zamordował narzeczoną, 
aadająe‘ jej 42 • rany łomem żelaznym- 

Sąd okręgoyy .skazał go na doży­
wotnie więzienie. . Sąd apelacyjny 
ugprók ten źatwiierdził ‘

NADUŻYCIA, NADUŻYCIA-• * v; s, . <e,‘ .;*. . .. .. .*•
i Sąd okręgowy. w Warszawie roz­

począł 'rozpatrywanie 2-eh spraw o

nadużycia: w jednej z nich przed
Sądem stanął b. przedstawiciel Za­
kładów Ostrowieckich, K ajetan Ka- 
lusdi, oskarżony o zdefraudowanie 
326 tys. zł. Oskarżony tłomaczy się, 
że piemdędize musiał pożyczać swym 
przyjaciołom, znajdującym się w 
ciężkiej sytuacji m aterialnej. Oskar­
żony zwrócił 20 tys. ze zdefraudowa- 
nych pieniędzy, a  rodzina zwróciła 
zań 30 tys.

D ruga spraw a dotyczyła afery 
podrabiania przekazów pieniężnych.. 
Banda działała na terenie Polski i 
F rancji. Oskarżeni są: Rosen, Kacz­
m arski, Kalinowski, Judewicz, Hacli- 
man i Laskowski. Ogółem fałszerze 
przy pomocy sfałszowanych przeka­
zów potrafili podjąć 100 tys. zł.

I. K.

W
TEATtt ATENEUM: Codziennie 

„Ltidzie na <krze“ W. Wernera z u- 
dsialem'Stefana ‘Jaracza. - 

TEATR- WIELKJ: Dziś w piątek 
o godz. 8, ipiją., 45- rĄida".

teatrach?

T. U . R .

W  epbótę powtórzenie nowo wy- 
bawionych baletów: „Legendy o Jó- 

' Straussa z wyste- 
p ę m 'S. Leentówimfra; oraz „Schuber- 
tiańy-", salty'-tfoefcsai'ej układu i po- 
mysłu -S. ‘ Leontitfwa z muzyka F. 
Schuberta. •
i TEATR NARODOWY: Dziśi iŁ A iK  ń /u c u n y w i:  Dzis pre.

inięi-Ł. tlpgędii republikańskiej „Fie- 
®o".' Fr. • Sgyllefa " z Józefem Wę­
grzynem , w' roli tytułowej, w insce­
nizacji7 Leona Schillera;

TEATR POLSKI: daje dziś „Wese- 
te • > kontfedię Beaumarchais,
w ^świetnej. insceniżacji .A. Węgierki.

TEATR NOWY: Dziś . francuska 
komedia „l...3:.6.:9*‘, w 'różyserji Oster 
wy. . / / / P '  ■

TE ATR MAŁY. .Dziś „Lato w No- 
hsitt,"' J .- Iwaszkiewicza.

TEATR - LETNI; Daje cykl osta­
tnich przedstawień „Żołnierza Kró­
lowej Madagaskaru".

TfcATR KAMERALNY: gra dziś 
nową szjukę autora. „Matury" W. 
Eodora „Tajemnica lekarska".

. T.EATU MALICKIEJ daje dziś ko 
rpedię A. de , Herz‘a  „Zamieszaj".

CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś
„Cabaratitarao" — karnawał litera­
cki Hemara 1 Tuwima.

TEATR l£-RZEPÓW: Nowa rewia 
„Go. wolno wojewodzie“.

TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino—Daneing'V

OWBRETfei PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś-komedia muzyczna „Tan­
cerka e 'Andaluzji".

O p e r e t k a  „8.15" przy ui. śnią.
deildch. Dziś „Taniec szczęścia".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA­
TYCZNE .(Nowy Świat 19): W pią. 
tek,' sobotę-;; i niedzielę „Kajdany* 
Sutńbatowa.

PUBLICZNE ODCZYTY SOBOT­
NIE. W sobotę 20 lutego o godz. 8.15 
wiecz. w lokalu Związku Drukarzy 
(Nowy św iat 38) tow, Maurycy Kar- 
niol wygłosi odczyt na tem at: „Nowe 
kierunki w prawie polskim". Wstęp 
dla członków 35 gr„ dla pozostałych 
40 gr.

DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 
Warsz. Oddziału TUR. odbędzie się 
w niedzielę 21 lutego o godz. 10 i pół 
rano w lokalu redakcji „Robotnika", 
(W arecka 7).

Młodzież P. P. S„
W sobotę dnia 20 b. m. o godz. 7.30 

wiecz. odbędzie się organizacyjne ze­
branie dla Koła:

POWIŚLE — ul. Czerwonego Krzy 
ża 20, ref. tow. B. Dratwa.

OGÓLNE ZEBRANIE CZŁON­
KÓW KÓŁ MŁOZIEŻY PPS odbę. 
dzie się w niedzielę dnia 21 lutego 
o godz. 10 rano w lokalu dzielnicy 
Wola, ul. Wolska 44.

Na porządku dziennym sprawo­
zdania: z XXIV Kongresu Partii i % 
Odprawy Młodzieży PPS. Wstęp tyl­
ko dla członków Młodzieży PPS.

K ronika O rgan izacy jn a  ' P r z y  p r a c y

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN­
TACYJNY (Nowości. Bielańska 5) :
Dziś o godz. 8-ej komedia mu­
zyczna „Na warszawskim jarm arku".

STOŁECZNY TEATR POW­
SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. , 
przy ul. Elbląskiej 51 „Uciekła mi „śródmieście" urządza w niedzielę j p  “7G

dn. 21 bm. o godz. 5 p. p. w lokalu “  
W arecka 7 II p. „Świetlicę Młodzie­
żową". Na porządku dziennym refe. 
raty , występy artystyczne i potań- 
cówTka.

przepióreczka 
TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 

„Kobieta dla wszystkich".
TEATR MARIONETEK — MA­

ZOWIECKA 12. Dz:ś występ teatru 
Marionetek p. t. „Jej Ekscelencja 
grypa-'.

Z FILHARM ONII. Robert Casa- 
desus, pianista o sławie wszechświa­
towej, ktorego każdorazowy występ 
w Filharmonii warszawskiej należy 
do wydarzeń nadzwyczajnej miary, 
będzie solistą piątkowego koncertu 
symfonicznego i wykona z orkiestrą 
czwarty koncert Saint-Saensa i „Kon 
zertstiick" Webera.

MICHAŁOWSKI GRA CHOPINA. 
W poniedziałek, dnia 22.2 rb. o godz. 
8-ej wiecz. w sali Tow. Higieniczne­
go, (Karowa 31) znakomity nasz 
choninista, prof. Aleksander Micha­
łowski odtworzy szereg arcydzieł 
Chopina. Będzie to zarazem 68-ma 
rocznica działalności artystycznej 
koneertanta, który w tym  roku koń­
czy 86 la t życia. _

CYRK BR. STANIEWSKICH. Co 
dziennie 8.15 (we wtorki, środy, so­
boty i święta o 4.30 i 8.15), gościnne 
występy Cyrku Angielskiego Harry.

Staraniem Komisji Kult.-Oświat, 
przy Związku Akwizytorów i Wo- 
jażerów oddz. III Pow sz. Zw. Zaw. 
Prac. H. i B. w  P. ul. Szkolna 1 
m. 3, odbędzie się w piątek , dn. 19 
lutego, o godz. 7.30, odczyt tow. j 
S tanisław  D ubois n. t.:

„Ruch pracowniczy w  kraju 
i zagranicą".

W stęp  dla członków  Związku 
w prow adzonych  gości.

Śledztwo w s jraw le  
uszkodzenia wagonu

W e w czorajszym  num erze poda­
liśmy w iadom ość, iż jeden z w a­
gonów  pociągu nr. 919, jadącego 
z W arszaw y  w  stronę Dęblina, 
zosta ł uszkodzony, w skutek  cze­
go zatrzym ano cały pociąg.

Po spraw dzeniu  okazało  się, iż 
pow odem  uszkodzenia w agonu nie

PROSZKI DLA byl zam ach (podłożenie blachy że- 
DOROSLVCH laznej), ale że pociąg  najechał na 

mwąjusmfabbvcznyn• j zbiornik gazow y, który oderw ał 
się od  w agonu, p rzechodzącego po 
przednio pociągu.

Z darzyło  się to na 9 klin.

BOLACH
©ŁOWY

0ŁKA

PIĄTEK.
W piątek dn. 19 b. m. o godz. 7-ej 

w. na niżej podanych dzielnicach od­
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatam i na 
aktualne tematy,

JEROZOLIMA — Chłodna 30, ref. 
tow. Malinowski.

POW IŚLE — Czerwonego Krzyża 
20 — ref. tow. L. Perl n. t.: „O stat­
nie wydarzenia w Moskwie".

ANNOPOL — N. BRUDNO — 
Białołęaka 51. Ref. tow. Stan. Gajew 
ski.

WOLA - CZYSTE — Wolska 44, 
odbędzie się „Wieczór artystyczno - 
literacki".

RAKOWIEC — Pruszkowska 6 — 
ref. tow. Julian Klejn n. t.: „Prze­
gląd sytuacji politycznej w Europie'

CZERNIAKÓW — Nowosielecka 
1, zebranie z referatem .

MARYMONT - ŻOLIBORZ—K ra­
sińskiego 10 — Zebranie Sprawoz­
dawcze z Kongresu P artii ref. tow. 
Fotek.

OCHOTA — Grójecka 94 — Ze­
branie Sprawozdawcze z Kongresu 

ref. tow. Rudolf Cymer- 
man.

WALNE ZEBRANIE DZIELN. 
„PRAGA" odbędzie się w piątek dn. 
19 b. m. o godz. 7 wiecz. ul. Bruko­
wa 35. Wszyscy członkowie dzieln. 
„P raga" obowiązani są do przybycia.

DZIELNICA POWĄZKI (Kacza 7) 
Zebranie sprawozdawcze Kongresu 
Partii. Referuje tow, Gwidon Ku- 
rzella.

Zebranie  O rganizacyjne  
Dzielmy „Grochów”

W  niedzielę dn. 21 lutego b. r. 
o  godz. 10.30 rapo w  lokalu przy 
ul. P łow ce 8 odbędzie się p ierw ­
sze zebran ie organizacyjne Dzieln. 
G rochów  PPS, na k tóre zaprasza  
się rów nież zam ieszkałych w  tej 
okolicy sym patyków .

51-letni S tefan  B aciarelli, r o ­
botnik (ks. Felińskiego 1), w  c z a ­
sie k ra ja n ia  skóry, zran ił się w  le ­
w ą rękę, pow odując przecięcie 
ścięgien. R annego opatrzy ło  P o- 
gotow ie i przewiozło na obserw a- 
cję do am bulatorium .

N a terenie stacji tow arow ej 
dw orca Głównego, zosta ł p o trą  
eony przez w agon 49-letni An- 
drzej Pokryw ko, m agazynier (W ro 
nia 22). D oznał on potłuczenia

lewej ręki i barku. P oszw ankow a- 
nego opatrzy ł lekarz P ogotow ia 1 
przew iózł do domu.

Zamach samobójczy
31-letn ia  M aria K arasiew iczów . 

na, bona (ż e la z n a  68), w zam ia­
rze sam obójczym  napiła  się jo d y ­
ny. Lekarz P ogotow ia usunął g ro ­
żące niebezpieczeństw o.

Co wyświet la ją  Kina?
APOLLO: „Pani Minister tańczy". 
ADRIA: „Moja gwiazdeczka". 
ANTINEA: „Jadzia" i „Molly i In­

dianie".
AMOIi: „Chińskie morza" i „Dom

Nr. 58".
ACKON: „Mały król" i „Ostatnia

serenada".
AS: „Całe miasto o tem mówi", 
ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 

vena".
BAŁTYK: „Orzeł krymski".
BIS: „Burłaki z nad Wołgi" i „Za.

częło się od pocałunku".
CZARY: „Trędowata".
CAPITOL: „O czym marzą kobiety".

KOMETA: „Pan z milionami" na see 
nie rewia.

-  KS KOMETA — j
ul. C h ł o d n a  4 9 ,  t e l .  6 . 4 8 - 5 1 .  j
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Przeobrażenia „Kapitalizacji"

w obecnej dobie
P rz e o b ra ż e n ia . sp o łeczn o  - go 

sp ó d a rcze -o sta tn ich  czasów  zm ie­
n iły :/  te ż . grtintów riie zagadnienie 
,,k^pttottzAclt!.‘. ' W /  daw nych okre 
saćh^.rdjtwpju:, kapitalizm u m ow a
być' m ogła /p rzęd ę  wszystkim  
„kapitalizacji" indywidualnej. Ona 
b y jr  d źw igh iąd żja ła lh ośći gospo  
darczęj, -przyrost —  punktem 
w yjścia samorzutnego- ruchu in- 
W «^ćyjri'<iq,,2jlfi6ry "znamionował
epoki „pomyślności"... >
' dzia ła ły  w lpe.łni p raw a-; rynku

kredytowego a wąhania stopy pro­
centowej łącznie - z-’ wahaniami 
rentow ności;—  przesądzały o kie­
runku' działalności gospodarczej.
, Czasy się iztriieniły: Państwo od  

gryjya / coraz .wjększą. rolę w ży ­
ciu gospodarczym , a w ięc i kredy­
towym. Nawet - -  niezależnie od 
„ęt^fyzmu kredytowego" powodu  
jąeego wielki udział bezpośredni 
publicznych instytucyj kredyto­
w ych  w  rOzdziale*kapitałów... W y  
rasla ‘coraz' bartjziej^róla i„kapita- 
łłzaćji ’ przymusowej" —  w  insty- 
fucjhch'' ubezpieczeń społecznych. 
Rosnące funkcje'sam orządów przy 
czynić aję muszą ‘do powstania  
specjalnych instytucyj - kredyto­
wych,' zw iązanych ' z sam orząda­
m i.. ’ ■ /  ’

Jednocześnie; nie zmienia się 
roła oszczędności... Nie zanika, 
bynajmniej. T W arstwy pracujące, 
w  dążeniu' do- wszechstronnego  
zabezpieczenia sobie bytu nie w y­
rzekają się oszczędności osob i­
s te j .. . -

Anglia, S tany Z jednoczone, Fran 
cja, S kandynaw ia —  kraje w yż­
szego poziom u życia m as p racu ­
jących są zarazem  krajam i, w 
których robotn ik  i pracow nik  s ta ­
ra ją  się część zapracow anych  pie­
niędzy odłożyć, uzupełniając z a ­
bezpieczenie bytu  na starość, na 
w ypadek  niezdolności do pracy, 
jak ie  zapew nia ją  mu instytucje u- 
bezpieczenia społecznego.

R osnąca oszczędność jest funk­
cję rosnącego  dobrobytu , a  za ra ­
zem —  w artościow ym  uzupełnie­
niem ubezpieczeń społecznych.

I u nas, w  m iarę pop raw y  g o ­
spodarczej, w zrostu  p łac i z a ro b ­
ków, rosnącego za trudn ien ia  —  
będziem y mogli zano tow ać i przy­
rost oszczędności. Z arazem  kap i­
tały , płynące z tej oszczędności 
od eg ra ją  sw ą rolę w dalszych eta 
pach  popraw y gospodarczej.

Były w ypadki, gdy m asy ciu ła­
czy „sparzy ły  się" na n ieso lidno­
ści insty tucy j kredytow ych. D ro­
bny ciułacz nie m a —  jak  wielki 
kap ita lis ta  —  znajom ości rynku 
kredytow ego. Nie wie, czy ten lub 
inny bank  p ryw atny  je s t d o s ta te ­
cznie solidny. M oże się s tać  ofiarą 
św iadom ego w ypom pow yw ania 
drobnych  oszczędności p rzez spe­
ku lan tów  w ielko - kap ita lis tycz­
nych, jak  to  się n ie jednokrotnie 
działo w  S tanach  Zjednoczonych.

1 d la tego  oszczędność m asow a 
kierow ać się m oże tylko do insty­
tucyj o charak terze  publiczno-spo 
łecznym.

Do tak ich  instytucyj należą Ko­
munalne Kasy Oszczędności. W  kia 
dy w tych insty tucjach są wszech 
stronnie obwarowane. N a ich z a ­
bezpieczenia sk ładają  się:

1) K apitały w łasne KKO (zakła­
dow e i zasobow e, złożone z n ad ­
w yżek bilansow ych);

2) pap iery  procentow e o pewno  
ści pupilarnej;

3) odpow iednie zabezpieczenie 
h ipoteczne i m ajątkow e zaciągnię 
tych w  KKO. długów ;

4) m ajątek  i dochody gm in, 
w chodzących do zw iązku kom u­
nalnego, a  stanow iących  „Z w ią ­
zek P oręczający" KKO.,

5) w ysokie pogotow ie kasow e;
6) w ysokie kredyty  redyskon­

tow e w  4 w ielkich insty tucjach 
kredytow ych;

7) fundusz gw arancyjny  w szy ­
stkich KKO.

Nadm ienim y, że m ajątek  zw iąz­
ków  kom unalnych, g w ara n tu ją ­
cych w kłady, w ynosił w r. 1934—  
2 m iliardy 300 kilkadziesiąt m ilio­
nów  zł.; dochody tych zw iązków  
—  630.600.000 zł. (1934-35). G w a 
rancje te m ogą być upłynnione 
przez kredyty Polskiego B anku 
Kom unalnego.

Jeśli chodzi o sam e w kłady —  
lo k a ta  w  KKO. p rzed staw ia  liczne 
dogodności. Nie w ym ienim y w szy 
stkich, ale tylko —  niek tóre: 
w zględnie w ysoki procent od 
w kładów  (414%— 614%), m ożli­
w ość zabezpieczenia złotych w  
złocie, m ożliw ość u lokow ania na 
w kład  zw rotny na każde żądanie, 
bez w ypow iedzenia, p raw o  p ie r­
w szeństw a kredytu  w  KKO., sw o­
boda  od  zajęcia sądow ego, czy 
skarbow ego  do 2.500 zł. i t. p. 
i t. d.

Nic prze to  dziw nego, że szero­
kie koła społeczne już dziś dążą

KKO. wielkim  zaufaniem  i sum a 
w kładów  pod koniec 1935 w yno­
siła 709 milionów zł.

KKO. m. st. W arszaw y  w  ciągu 
dziesięciolecia sw ej działalności 
1925— 35 [połow a roku) w ykazuje 
przyrost w kładów  z 4.039 na 
78.514 tys. zł. T ytułem  oprocen to ­
w ania w ypłacono, w  I poł. 1935 r. 
—  1,852 tys. zł. O gólna działa l­
ność kredytow a tejże K asy w yka­
zuje w zrost z 2.962 tys. zł., w 
1926 na 54.519 tys. (połow a 1935).

***
Spraw-ozdania KKO. w ykazują 

dem okratyczny, że się tak  w y ra ­
zimy, charak te r ich działalności 
oszczędnościow ej. W  KKO. m. st. 
W arszaw y  70.40% stanow iły  w 
końcu r. 1934 w kłady  od 1 do 50 
zł. Z podniesieniem  się ogólnego 
dobrobytu , m ożliw ości oszczędno ­
ściow e szerokich m as będą  rosły 
i w kłady  w arstw  niezam ożnych 
będą znaczniejsze i co do liczby 
i co do rozm iarów . Nie należy 
zapom inać, że w zrost tych w k ła ­
dów  w yw oła rozszerzenie działa l­
ności kredytow ej KKO., m ającej 
bezpośredni zw iązek z działa lno­
ścią budow laną, rozszerzaniem  
w arsz ta tó w  pracu jącego  d robno­
m ieszczaństw a, lepszym  zag o sp o ­
darow aniem  chłopstw a... Sprawi 
to  w zrost obro tów , zarobków , za ­
trudnienia, co z kolei odbić się 
musi na w arunkach  bytu  w szy st­
kich m ieszkańców  danego  pow ia­
tu, czy m iasta , a  w ięc i sam ego 
w kładcy.

N adchodzą obecnie czasy „k ie­
row anego", p lanow ego" życia 
kredytow ego. Rola KKO. będzie 
niew ątpliw ie co raz w iększa.

(X).
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D Z I Ś  P R E M I E R A
S E N S A C Y i N O *  S A L O N O W E J  

K O M E D I I  P.  T,

„8 CZYM
M A R Ż A
KOBIETY..."

W rolach czołowych
Ż E L I C H O W S K A  
C Y B U L S K I  
R Ó Ż Y C K I  
S  I E  L  A  Ń  S  I
H N Y B Z I Ń S K I

.REŻ.: AL. MARTEN. 
HUMOR! ROMANS! SENSACJA!

CASINO: „Barbara Kadziwiłłówna" 
zc Smosarską.

CASIM0 N o w y - S w i a t  Sb
P. 6 8 i 10

1A i a
w r o i  ty i

JADWIGA SłfOSARSKA, 
W. ŻAlHAKEWiCZ

COLOSSEUM: „Królowa dżungli",
GDYNIA: „Królewska faworytka" i 

rewia.
ELITE: „Ban z milionami" i „Me­

tropolitan".
EUROPA: „M atura".
FAMA: „Żółty skarb".
FLORIDA: „Carewicz" i „Dla Ciebie 

tańczę".
FORUM: „Samochód nr. 99 ‘ i „Biu- 

ro zaginionych ludzi".
FILHARMONIA: „M ias to  Anatol".
HOLLYWOOD: „Pięć dziewczynek z 

Kanady".

KOZA
29KINO H O L L Y  tA łO O U

TEATR MMBI3MHKER .838339
Pocz. o g. 5,45 w m edz. i św ię ta  3.45

i  DZ I E 1 R C I V  DE K Z KAI! AD Y
Sensacja, o której mówi św ia t, p rz e ­
n ie s io n a  n a  e k ra n !  S ły n n e  KANADYJ. 
SKIE PIĘCiOIW.CZKI na filmie, w rolach

głów nych: g en ia lny
JEAN HERSHOLT i piękna JUNE LANG 
NA SCENIE REWIA. G o i d n n e  w y s t ę p y .  
M a r l i  C h m u r k o w s k i e ]  I C h ó r u  JURANDA

HELIOS: „D w a dni w raju".
I i  ALIA: „Rozwód z przeszkodami" 
IM PERIAL: „Sylwetka".
LOS: „Magnolia".
MASKA: „Ekscentryczna dania" i 

„Tygrys Pacyfiku".

i OGŁOSZENIA DROBNE 
A. A . A. A. A .) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy .  tóżka system angiel­
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 
dogodne. Wytwórnia „Polonia" Twar 
da 5, telefon 2-47-67.

P otrzebna prasowaczka db
męskich. Miła 23 m. 37.

koszul

który jest największą a t r a .  
artystyczną we wszystkich 
metropoliach świata.

N a  s c e n i e  R E W I A

M1NEKWA: „Manewry miłosne" i 
„Poławiacze skarbów".

MAJESTIC: „Romeo i Julia".

M A J E S T I C  p.  4

R O M E O

J U L I A
BALKON 1 5  g r . PA RTER 1  z ł .

Dozwolony od 14 lat

METRO: „Ostatni poganin" i rewia. 
MEWA: „Rose Marie" i „śladami
indian".
MUCHA: „Nocne motyle" i „Żona

dwóch mężów-*.
NOWA TOMBOLA: „Noc w Operze" 

i „Zaczęło się od pocałunku".
M IEJSKIE: „W ierna rzeka".

M I E J S K I
pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10

WIERNARZEKA
ULGOWE (prac. państw., samo­
rząd. i ucz. się młodizież za wyj. 

sobót i świąt) I  m. 50 gr.

PAN: „Ogród Allacha"

w  n i e d z .  i i w l ę t a  
P . 4  0 1 2  1 2  P O R A N K I!PSkH

M A R L E N A  D I E T R I C H  
C H A R L E S  B O Y E R

w wielkim filmie kolorowym

i ł

ił
REŻ. RYSZARD B0LESŁA W SK |

PETIT TRIANON: „M aria S tuart" i 
„W poszukiwaniu miłości".

POPULARNY: „Anthony Advers" i 
rewia,

PRASKIE OKO: „Mały lord" i „Ka­
prys pięknej pani".

PROMIEŃ: „Biała parada" i „Świat 
jest zakochany".

PRAGA: „M aria S tuart".
RA J: „Nowe przygody Tarzana".
RIALTO: „Piętro wyżej".
RENA: „Róża" wg. Żeromskiego.
ROMA: „Don Bosco".
ROXY: „Ada, to nie wypada".
SFINKS: „W blasku słońca" z Kie. 

purą.
SOKÓŁ: „Mały lord" i „Królowa 

melodii".
SORRENTO: „Biała parada" i „Dziś 

wieczór u mnie".
STUDIO: „Pałac we Flandrii".
STYLOWY: „Królowa tańca".
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill".
TON: „Ostatni poganin" i „Cygań­

skie dziewczę".

Kino „ T O N * *  Teatr 
Puławska 39

DZIS

„Ostatni poganin"
[„Cygańskie dziewczę"

Pocz, godz. 5, 7. 9.

UCIECHA: „Papa się żeni", 
UNIA: „Róża" i rewia.

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. Odbito w dnukarni Sp. Nakładowo W ydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


